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Nowe oświadczenie emigracji w spra- 
wie mós: iewsko-słowiańs ich zjazdów. 


Niezaprzeczenie ważną jest zawsze opinia, 
wypowiedziana w warunkach zupełnej niezawislo- 
ści. Ztądto każde poważne wystąpienie na 
wychodztwie zwraca na siebie szczególną uwagę. 

' Wiadomo, jak przyjętem było przez Moskwę 
„Oświadezenie emigracji w sprawie wystawy etno- 
graficznej.* Profesor Popow, pisząc historję tej 
wystawy, zieje od gniewu na to oświadczenie — 
a mimo to sam je nazywa manifestem pol- 
skim i w liczbie najważniejszych dokumentów 
umieszcza je w swojem dziele. Powtarza nawet 
caly wstęp, jaki do oświadczenia tego dodała 
Gazeta Narodowa, za co też nie szczędzi jej mo- 
skiewsko-profesorskich epitetów. 

Jeżeli jednak tak niemiłym był dla Moskwy 
niepodległy głos polski w sprawie etnograficznej 
wystawy, to nie będzie dla niej więcej pożąda- 
nym nowy polski protest, jaki z łona wychodź- 
twa wystosowanym został przeciw nowemu mo- 
skiewsko-słowiańskiemu zjazdowi w Pradze cze- 
skiej. 

“Oto dosłowna treść jego : 


„Do komitetu narodowego w Pra- 
de, z powoda nowego moskiew- 
skosłowiańskiego zjazdu, nazna- 
6zonego na dzień narodowej cze- 
skiej uroczystości, d.17. maja*br od- 
byćsięmającej. | 

„Kiedyśmy słyszeli o przygotowaniach do wiel- 
kiej uroczystości założenia węgielnego kamienia 
na narodowy czeski teatr —- cieszyliśmy Się z 
duszy całej. Cieszyliśmy się, gdyż mieliśmy na- 
dzieję, że przy tej uroczystości nastąpi pożądane 
pojednanie między Polską a Czechami. Naród 
nasz bowiem pomimo żalu, jaki mieć musi do 
przywódzeów czeskich, za ich ostatnie :w prost 
przeciwko Polsce występowanie" — naród 
nasz, wierny swej tradycji, uie przestał śledzić 'lo- 
sów bratnich Czech. Smuci się un każdym upad- 
kiem, m cieszy z każdego ich zwycięztwa. Wie- 
dzielimy więc, czem dla czeskiego narodu jest 
narodowa świątynia sztuki. Znaliśmy wszystkie 
stopnie walki, jakąście od lat tylu toczyli, zanim 
się stało zadość prawom i pragnieniom waszym. 
Nie wątpiliśmy też ani na chwilę, że nie czeka- 
jące wezwania waszego, pospieszą Polacy do Pra- 

i, by w wspólnej radości złożyć wam nowe Świa- 
ARTEN swej przychylności dla narodowego wa- 


Kronika lwowską. 


(Eldorado wiedeńskie, Konsorcja i koleje żelazne. 
Różne wroczystości słowiańskie w Lwowie. Nabożen 
stwo za Chomińskiego, wysłanie reprezentantów do Pra- 
gi, grzmiące: Sława! opozycyjne i wieczór muzykalno- 
deklamacyjny w Domu Narodnim.  Niestowiańskie za- 
chowanie się codziennego kronikarza Gazety Narodowej. 
Dąsania się czesko-polskie. Uchwała Rady królewskiego 
wolnego miasta Jaworowa. Cofnigty „konsens“ na de- 
mokrację. Kwestje ortograficzne. Pisma literackie we 
Lwowie.) f 

Ruch è mieście naszem zmniejszył się w tej 
chwili, i dopiero ze zwołaniem sejmu krajowego 
i z nastauiem sezonu wyścigowego będziemy wi- 
dzieli więcej życia. Tymezasem ©1, 00 mie są ani 
we Lwowie, ani też nie siedzą na WSi, nie sieją 
i nie orzę, s jeduak żyją, i to nie żle żyją — 
przestadują w Wiedniu. Wiedeń stał się od ja- 

iegoś czasu dla Galicji tem, czem jest Kalifor- 
nia dla wschodniej części Zjednoczonych Stanów 
Ameryki północnej. Jaki taki jedzie tam — po 
majątek. Podróżni opowiadają, że w pewnym 
pokoju, w pewnej kawiarni wiedeńskiej, można 
przy każdym stoliku widzieć grupę ludzi, rozma- 
wiających po cichu, liezących coś na palcach, 
podsłuchujących rozmowy, prowadzone przy dru- 
gich stolikach, badających miny i ruchy tych, co 
przy nich siedzą. Każda taka grupa, to osobne 
konsorcjum; każdy jej członek, to Galiejanin, któ- 
ry przybył do Wiednia, ażeby wzbogacić się przy 
tem lub owem przedsiębiorstwie. Jedno konsor- 
cjum patrzy z ukosa na drugie, stara się dowie- 
dzieć, jak daleko postąpiły jego interesa, usiłuje 
przedstawić swoje własne w Jak najlepszem świe- 
tle, ażeby wytargować wyższą sumę za odstą- 
pienie koncesyj, otrzymanych już lub dopiero o- 
biecanych. Gdyby się powiodły wszystkie te pro- 
jekta i plany, Galicja byłaby niebawem zaludnio- 
ną przez samych Krezusów, — szkoda, że najle- 
psze kąski, jak m. p. najważniejsze linie kolei 
żelaznej, już są rozdane, 3 każde późniejsze kon- 
sorgjum w trudniejszych już znajduje się warun- 
kach, bo zmierza do przedsiębiorstw mniej zysko- 
wnych, i muiej mu łatwo przyjdzie znaleźć w 
kraju i za granicą uczestników i akejonarjuszów- 
Nie skończyłbym, gdybym chciał wyliczać wszy* 
stkie linie kolei, któremi ma być Galieja prze- 
rzniętą, wszystkie banki, spółki przemysłowe itd., 
któremi ma być uszczęśliwioną. Jedno konsor- 
cjam chce budować kolej Żelazną z Węgier n3 
Skole, Stryj, Chodorów, do Tarnopola. Drugie 
jest za łmią: Łupków, Lisko, Chyrów, Przemyśl, 
a trzecie chce jesze budować osobną linię z Uhy* 


We 


Lwowie, Niedziela 
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dnia 17. Maja 1868. 
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szego rozwoju. — Lecz jakże rozczarowani zosta- | 


liśmy, czytając liste sławnych mężów, zaproszo- 
nych na uroczystość, w której obok imion naj- 
pierwszych polskich patrjotów, czytamy nazwiska. 
moskiewskich przywódzeów, na których wspo- 
mnienie uczucie ludzkości wzdrygać się: musi. 
„Wolno było zaiste „przywódzeom czeskiego 
narodu, nad współczucie dla ciemiężonych bra- 
ci, przełożyć demonstracyjną sympatję dla 
ciemięzeów. Wolno im było jeździć do Moskwy 
i tam się im bratać z tymi „znakomitymi* 
Moskałami, eo nietylko nie karcą rządu za cie- 
miężenie Polski, lecz przez organa swe, jak 
Muskowskija Wiedomosti, Moskwa, Gotos i ti p. pod- 
dają mu coraz nowe środki do ucisku i w dzień 
jasny ogłaszać się nie boją, że śmierć Polski 


| 


niezbędną jest dla Moskwy idla jej słowiań-: 


skich widoków. ; f 
„Smieć jednak obok Ujejskieh, Połów, 
|Libeltów, Smolków i Bolesławitów — 
spraszać jako wybrańeów: Katkowów, Leon- 
tiewów, Aksakowów i Krajewskich — śmieć 
| stawiać jednych obok drugich — jest to ©0 naj- 
: mniej urągać się z nieszczęść narodu polskiego—=: 
jest to urągać się z prawdziwego patrjotyzmu. 
„Przejęci zacnem słowiańskiem uczuciem dla 
Czechów, nie chcemy czynić całego narodu odpo- 
wiedzialnym za ten nowy krok jego przywódz» 
ców. Niech jednak naród *ten się nie dziwi, że 


wolna polska opinia z całą sarowością oświadczy - 


się znowu przeciw podobnym godom islo- 


wiańskim, bez względu na to, iż wielu rodaków 


naszych, niewiedzących, jakich sproszono. iia 
towarzyszy, przyjmie może udział w uroczystości 


* 


pragskiej. `) 


*) Że zapraszający komitet czuł całą fałęzywość 
swego kroku, i że przewidywał iż Polacy, zawczasu u- 
wiadomieni. kogo zaproszono do ich Towarzystwa, od- 
mówia swego współudziału, najlepiej to dowodzi, że li- 
stę zaproszonych gości poczęły ogłaszać Narodni Tasty 
dopiero dnia 3. majajbr. Dodać należy, iż liczba Mo- 
skali przechodzi niemal liczbe wszystkich zaproszonych. 
Aby zaś to nie uderzało w oczy, więc bliska połowę 
Moskali wymieniono pomiędzy zaproszonymi gośćmi z 
jinnych krajów. Tak całe dyplomatyczne moskiewskie 
ciało z jen. Ignatiewem na czele, wymienione jest mię- 
dzy Serbami. Jak zaś duch moskiewski tutaj przewo- 
dniczył wszystkiemu. pokazuje się najlepiej z tego, że 
Narodni Listy, tak krzykliwie kiedyś broniący samodziel- 
ności ruskiej marodowości, dziś śmią pisać jak na- 
stępuje: „Z galicyjskich Moskali (Rusu) przechrzezonych 
przez Stadjona najRusinów,* zaproszeni zostali: Dedickij, 
Kuziemskij i td. Wiee dla pochlebstwa ; Moskwie. Czesi 
nietylko mają szarpać ukrzyżownne ciało Polski ale 


rowa do Chodorowa. Czwarte konsorcjum  za- 
chwala korzyści, jakie przedstawia linia, prowa- 
dząca przez Duklę do Przemyśla, piąte woli je- 
ehać przez Duklę do Rzeszowa, a szóste przez 
Duklę do Tarnowa. Siódme konsorcjum trzyma 
się już wyłącznie Galicji, i' chce prowadzić linię 
z Przemyśla przez Sambor, Stryj, Bolechów, Ka- 
łusz do Hnsiatyna. Jest podobno i ósme, które 
marzy o linii, wiodącej z Gródka do Drohoby- 
czy. Dodajmy do tego konsorcjum, które się 
krząta około założenia banku komisowego i eks- 
portowego we Lwowie, konsorcjum, a raczej kon- 
sorcja, oczekujące z upragnieniem, by im skarb 
rzedlitawski sprzedał galicyjskie dobra krajowe, 
konsorcjum w celu” wydohywania nafty: w Dro- 
hobyczy i t. p; a będziemy mieli wyobrażenie o 
tem, jak bardzo przemysłowym i handlowym kra. 
jem stałaby się Galieja, gdyby wszystkie te pię- 
ne rzeczy przyszly do skutku, Oczywista rzecz; 

iż niektóre konsoreja po patrjotyzmie, iune zaś po 
zdrowym „ekonomicznym“ zmyśle dziennikarstwa 
krajowego. spodziewają Się usilnego poparcia SWO- 
ich celów, a niektóre znowu dzienniki na tych sa- 
mych podstawach spodziewają Się, że będą we- 
zwane do popierania tych korzystnych materjal- 
nych dążeń, w sposób oczywiście mąteejałny. !— 
In Geldsachen hórt die Gemiithlichkeit auf, nawet n 
Niemców, którzy są tak gemithlich. I tak. np. nie- 
mieccy członkowie Ferwaltunqsrathu kolei galieyj- 
skich urządzili się tak, że przypadająca na tę 
Rade roczna kwota (160.000 złr.) dzieloną bywa 

| na dwie połowy. 2 tych jedna rozdziela się w 
równych częściach na wszystkich członków,” dru- 
ga zaś według tak zwanych Präsenz- Marken „i po- 
Świadczających, że członek był na posiedzeniu, 
Oczywiście czlonkowie wiedeñsey. bywają na po- 
siedzeniach częściej, niż galicyjscy, ho niepo- 
trzebują w tym celu jeździć o sto mil, jak ci o- 
statni, a więc miewają zysk prawie dwa raz 
większy, aniżeli nasi. +2 metoda podziału = wyda- 
je mi Się jednak bardzo praktyczną, i radbym, 
aby ją zastosowano wówczas, gdy już Rady nad- 
zorcze kolei krajowych będą nakoniec przeniesio- 
ne do kraju. Że wszystkich Verwaltungsrathów, naj. 
lepiej jeszcze znalazł się W tym roku zarząd ko- 
lei -Karola Ludwika, przeznaczając. część nadwyż. 
ki dochodów na renumeracje dla urzędników, któ- 
rzy w zimie-z powodu zasp 1 t, p. obnrczeni byli 
pracą. Rennmeracje te wynosiły podobno 127, 
rocznej pensji. 
Kto nie pojechał do Wiednia, wierny zasa- 
dzie, nie wiedzieć dla czego niemieckiej: ` Bleibe 
im Lande und nahre dich redlich, temu Lwów prócz 
koncertów nastręcza w tych dalach wiele sposo- 
buości do pokrzepienia słowłańskiego ducha. 


j] 


(Lecz gdyby i taką była, to związek z nią tem 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


„Wiemy, że nieprzyjaciele nasi nowy ten nasz 
protest przedstawiać będą za objaw ciągłej nie- 
przychylaości Polski dlą Słowian. Kto jednak ma 
sumienie, ten podobny zarzut z pogardą odepchnie. 
Znane jest polskie hasło: „Za waszą i naszą wol- 
ność.* Wierna mu Polska, przelewała krew swą 
we wszystkich walkach, podjętych za wołność lu- 
dów. Przeleje ona jeszcze swą krew i za wolność 
moskiewską. Dopokąd jednak nie odzyskamy 
całej i niepodległej ojczyzny, dopokąd Moskwa 
nia wyprze się swych zaborczych dążności na Sło- 
wiańszczyźnie — dopóty Polska nigdzie ini- 
gdy łączyć się z Moskwą nie może. Cóżby po: 
wiedziano o synu, któryby dla jakichbądź korzy- 
šei cheiał się bratać z zabójcą swej matki? Jak- 
że więc Polacy z Moskwą pojednać się mają? 
Czy dlatego, że Moskwa głosi się słowiańską ? 


hardziej tylko hyłby gorszącym. - Miano brato- 
bójey stokroć strąszniejsze od miana prostego 
mordercy. ` ; a 
„Kiedyś mówiliście, że wy nie z rządem, ale z 
narodem moskiewskim łączyć się chcecie, że na- 
ród niewinien zbrodni, jaką rząd popełnią. Dziś 
już jednak sami poznaliście prawdę, którą Polska 
zawsze powtarzała, iż żaden rząd nie jest tak 
narodowym, jak rząd carski w Moskwie. 
Hymn „Boże cariachrąń* sami już zwiecie by- 
mnem narodowym. Dziś więc jasno rzeczy 
stoją. = ) 
ie przeszkadzamy wam łączyć się z Moska- 
lami. Równem jednak prawem i Polacy muszą 
mięć woluość, z tymi tylko łączyć się, którzy z 
Moskwą trzymać nie będą. Zostawcie więc nas 
w pokoju; nie usiłujeie kojarzyć, co się kojarzyć 
nie da, bo tem tylko rozogniacie odwieczną wal- 
kę naszą. 
„Słowiańszczyzna ma do wyboru tylko mię- 

dzy Polską a Moskwą. Z obu razem nigdy 
się nie sprzymierzy. Trzymając z Polską, 
trzymacie z Europą i tą zachodnią eywilizacją, 
która i waszą była karmicielką. Stojąc z Moskwą, 
stajecie przeciwko nam, przeciw prawom naszym 
i przeciw całej europejskiej familii, -z. którą i 
krwią i duchem jesteście złączeni. ek 
„Róbcie jak chcecie, — my od swego nigdy nie 
wdstąpimy, jak nigdy nie postawimy się przeciw 
czeskiemu narodowi. Owszem gdy przyjdzie chwi- 
la, i za was potrafimy się poświęcić. Oby tylko 
pamięci waszej potomność gorzko nie wspominała! 
„By zadać truciznę, jedna chwila wystarczy, i 


pracować mają jeszcze. by” za ich przykładem Rusini i 
inni Słowianie nietylko łączyli sie, ale aby zostali Mo- 
skalami. Oto szlachetny postęp w wieku narodowości! 


W. poniedziałek odbyło się w» wołoskiej 
cerkwi nabożeństwo za „upokoj duszy błażennoj 
pamiaty Joachima Chominskawo*, odprawione 
przez kanoników tutejszej kapituły gr. katoliekiej, 
w przytomności p. wiceprezydenta. e. k. namiest- 
nietwa, Moscha. Następnie wyprawiła Matyca 
ruska w połączeniu z Besidą i z zarządem Domu 
Narodniego dwóch delegatów do Pragi, na uro- 
czystość p łożenia. kamienia węgielnego pod 
teatr czeski. Są nimi: ks. Kaczała i błagorodny 
Pawlewycz. Dziennik Lwowski zapewnia, że Polacy 
wiekopomny ten fakt (t. j. fakt położenia ka- 
mienia węgielnego) przyjmą grzmiącem, milio- 
Sława! Dowiadujemy się oraz, że 
my opozycja, stali zawsze wierni na współ 
z Czechami przy sztandarze . federalistycznym 
(nawet wówczas, gdy hr. Borkowski «chciał przy- 
lączyć Galicję do Węgier), i dowiadujemy się, 
że podczas gdy Polacy wznosili wczoraj owe 
grzmiące: Sława! na cześć zjazdu w Pradze, 
w Domu Narodnim odbywał się wieczór dekla- 
macyjno - muzykalny w tym samym celu, i że 
rali w nim udział dyletanci russcy. ii czescy. 
O tych wszystkich rozczulających rzeczach do: 
wiądujemy się- oczywiście tylko z Dziennika 
Lwowskiegc j ze Słowa, bo nasze sprawozdania 
rakowe mie wiedzą nic 0 tych wszystkich zda- 
rzeniach. których doniosłość dziejowa zatrzęsła 
wczoraj i onegdaj. wszystkiemi szybami w na- 
szem mieście. Jest to dowodem ogromnej opie- 
szałości kronikarza codzienaeg Gazety Narodowej. 
jego oczach spełnia się akt, którego znacze: 

nie ustępuje w niczem przeszłorocznewu 
kongresowi etnograficznemu, a on tego nie widzi. 
Nie widzi nawet, jak gaspadin Pawłewycz 
przejeżdża mu poprzed sam nos, uwożąc do 
ragi połączone sympatje Matycy ruskiej i 
polskiej opozycji. stojącej równie wytrwale 


nowem: 


nie 


przy sztandarze  federalistycznym, jak i przy 
sztandarze spółki, która ma nadzieję kupić do- 
bra krajowe od p. Brestla, - przyczyniając się 
tym sposobem do pokrycia dualistycznego ni- 
oboru. O jego uszy odbija się głośne Sława! 
Warty, Newy i Wołgi, 
z nad Cisy. Sawy, Drawy, Odry i, Wełtawy, 
Polacy wyją Z rozkoszy i rozpływają się we 
wszechsłowiańskim zachwycie przy odgłogach 
muzykalno - deklamacyjnych, dolatujących ich 
z Domu Narodniego, a on tego nie słyszy i nie 
donosi o tem ani słówkiem! Jest to, jak mówi: 
łem, dowód ogromuej opieszałości, albo raczej 
półurzędowej obojętności dla wszystkiego, co 
słowiańskie! "ronikarzowi temu snują się wi- 
docznie po głowie reminiscencje z lat 1843 i 
1849. Wyrazy: Kapolna, Isąszeg, Gödöllő, mają 


z nad Wisły, Pełtwi, 
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dla niego większy mrok 


_. Przedpłatę i ogłószenia przyjmują, 


We LWOWIE: Bióra Adnunistmcji f7a- 
zefy Narodowej przy ulicy Nowej, PA 
ficzbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia „e: 
żefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na cali, 
Francję i Anglię jedynie p. pałkownik Kaczkow 
ski, rue dupont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIW 
p. 4. Oppel, Wollzeile, 29; tudzież pp. Hasen=/ 
ZYKA a Mangęłizeile 9. W FRANKFUR 

na a z i - i wi 
senstein d Vogler. HAMBURGU” pp. Hao | 

OGŁOSZENIA przyjmują się: za opłaaę 41 
cnt tod miejsca pb gtości jedne ge. wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowaj. 
30 cat za każdorazowe umieszezenie. A 

LISTY REKLAMACYJNE ùi 
wane nie ulegają frankowania. © 


eopiecz eto- 
> ANS aD 


dak 
trudów do tego nie trzeba. Lecz gdy bol 1 śmierć 
się rozmoże, czyż znajdziecie dosyć Sił i środków 
ratunku? Walcząc drogą prawa 1 prawdy, upaść 
można — zginąć nigdy. Droga jednak, którą 
idziecie, jestże wedleprawdy isprawiedli. 
wości? l 
„Oby tak było !* 
„Bóg z wami. td 
„P. S. Wiadomo wam, iż rodacy wasi Ww, 
Paryżu dla uczczenia uroczystości narodowej € < 
d. 17. maja urządzają odpowiedni obchód. Polscy, 
wychodźcy, których wyrazem jest powyższa oda 
zwa, w obchodzie tym przyjąć udział postanowili.. 
Nie będą tu bowiem narażeni na smutny widok 
bratania się Słowian z majpierwszymi ich nie: 
przyjaciołmi. Widzicie więc, że źródło protestu 
naszego mie leży w żadnej do was niechęci, lecz 
wprost w poczuciu patrjotycznej powinności !* — 
Powyższy protest emigracyjny przesłany zð; 
stał do , Pragi Okej dakoję kaka dzięnoik e 
Polska. Dziennik ten obok programu Polska 
jak ja Bóg i dzieje stworzyły, rozwija. 
zarazem i popiera myśl federacji euro. 
pejskiej. W federacji tej wykazuje on jedyną 
rękojmię dla wolności i eywilizacji europejskiej, 
którym Moskwa z dniem każdym bardziej grozić ` 
poczyna. Stając na podobnem stanowisku, Polska | 
w sprawach samego wychodźtwa, nie jest orga: į 
nem żadnego pojedyńczego stronnictwa. Jest ona 
wyrazem usiłowań, dążących do zjednoczenia o- 
gółu — w tem słusznem przekonaniu, iż wy- 
chodźtwo' nie jako stronnictwo, ale jaka, 
jedna narodowa całość może znależć popar:, 
cie į uznanie w kraju 
U T 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 
Kraków d. 15. mnja. 
Były krzyki na przywileje dawnej szlachty 
w Europie, i krzyki te były słuszne, als przywi: ` 
leje dawnej szląchty dadzą sie pojąć  Szlachcie _ 
prawie wyłącznie , przynajmniej tak u nas było ` 
w Polsce, bronił kraju, inne stany od podatku , 
krwi były wolne; "on własnym kosztem musisi“ 
się uzbroić i żyć z własnego grosza przez oały 
czas kampanii — za to słusznie należała mu się 
jakaś bonifikacja. Przyznajemy, że cały tey sy 
stem był fałszywy, lecz przywileje szlachty «mę + 
simy już tylko uważać za naturalne, + konieczna 
następstwa myłnej zasady. SITA OTO 
Dzisiaj główną podwaliną nowożytnego paso 
„Jest równość w obliczu prawa, równość swo- © 
i obowiązków; zdawałoby się, że dziś nien 
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szedłbym prawie o zakład, że nazwis jakè 
Perczel, Klapka, Bem, Dembiński, a. pan > ; 
sznt budzą w nim sympatyczniejsze -wspomnienia js 
a niżeli wielkie imiona Riegęrów, Hurbanów, - 
Chomińskich i Pawłewyczów. Do takiego te 
stopnia dochodzi zapoznawanie interesów <ło- 
wiańskich u naszego dzienuikarstwa , i tak za- > 
patrują się na sprawy publiczne ludzie, którzy á 
nie cheą pozwolić . na podzał Galieji na. część „ 
małopołską i wielkornsską, którzy sprzeciwiają 
się sprzedaży dóbr krajowych na korzyść skarbu 
aństwa, i którzy nie szanują nic, nawet bana. 
fiłaszewskiego! >: ' aA 


Mimu milionogębnego sł a w av wzniesionego 
przez opozycję w chwili, wolnej od trosk © eko 
nomiezne korzyści, wynikające z kupna Niepoło * 
mie, nikt. z Polaków, zaproszonych na uroczystośF 
czeską du Pragi, nie pojechał tam, ile mi wis- 
domo. ` Nie należy w tem upatrywać dowodu nie- ' 
przychylności dla Czechów. Polacy" widzą Z rado” * 
ścią każdy objaw prawdziwie narodowy n ©ze'* 
chów, ale Czesi nie mają prawa wymagać, ak R 
Polacy kierowali się ich polityką 1 brali udział 9 
w demonstracjach, na których widok serce rośnie - 
w Katkowach i w Murawiewach. Jeżeli Czesi” 
mogą nam zarzucać, że delegacja nasza pojecha:- a 
ła do Rady państwa, to mybyśmy mieli równe 
prawo wyrzucać im, że tam nie pojechali: Polity- 
ka czeska, czyli mówiąc.dokładniej, polityka przy” 
wódców czeskich jest nierównie niekonsekwen- 
tniejszą od polityki naszej dęlegacji i naszego 
sejmu. Opierają się z jeduej strony na - prawie ; 
historycznem, z drugiej zaś zaprzeczają takiego 
samego prawa Węgrom, i oświadczają się z wszęł:» 
ką gwałtownością przeciw przywróceniu: konsty-,l 
tucji węgierskiej. Żaden Polak nie może spod; 
vs względem iść z Czechami. ji żąden=nie może + 
eta mę jeżeli rozdąsawszy się na Kieti 
sig b (ne ladjarów, tamtym na przekór rzucają! 
jęcia najśmiertelniejszego. wroga polskiej» 
sprawy. Kto się dąsa, nie może nikomu brać zą > 
Ee, że mn odpłaca podobną monetą. Niech tyls= 
0 esi zamiast na mrzonkach wszechsłowiańz 
skich, służących interesowi Moskwy, oprą $łę Be" 
własnym swoim, narodowym gruncie,  pięch, o-s 
wołując się do własnych tradyeyj historyczny 9^ 


nie zaprzeczają ich drugim, a znajdą W A 
koniecznych i szczerych sprzymierzeńców. każ | 


dziś, to pewna, że ani ks. Litwinowicz, i 
Kaczała, ani p. Bogdan Dziędzicki , nie są pelno- 
mocnikami Galicji b zawarcia SOJUSZU Z Czecha: 
mi przy sposobności, obchodu narodowego w. Prac > 
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przywileju dla nikogo. Tak = ESI 0-0 fajek de ie ci nie „jest, — 
Brestel i spólka sądzą, że kapitalistów pod 7. 
wność obywatelską podsumować się nie godzi, 
byłoby to ujmą dla majestatu kapitału. Kapitał 
ma już dzisiaj przewagę w społecznych stosunkach, 
cięży na pracy, podkopuje drobny przemysł; trze- 
ba mu jeszcze hołd oddać w publicznym ustroju 
państwa, wyszczególnić go od innych śmiertelni- 
ków! To też kiedy majątki ziemskie i domy o- 
płacają 40*/, z dochodu, p. Brestel sądzi, że pod 
ten równy ciężar podciągnąć kapitał , znaczyłoby 
podkopać społeczeństwo! Pan minister szuka wszę- 
dzie pieniędzy, tylko nie tam gdzie ich głuszność 
szukać każe, 

Kapitaliści mają już i tak benefis, że od tak 
dawna Żadnego podatku nie płacili, a od lat paru 
płacili go za mało w porównaniu 2 innymi opo- 
datkowanymi. 

Większych podatków już nałożyć niepodo- 
bna; wielka zaległość podatków świadczy, że i te 
jakie dotąd są, już przewyższają możność płacenia 
opodatkowanych. 

Niedawno wezwał pan namiestnik magistrat 
miasta, aby z większą energią ściągać zaległości; 
prezydent nasz powiedział po przeczytaniu. tego 
wezwania: Robi się wszystko, na co tylko ludz- 
kość pozwala. Słowa te nie są frazesem, ale ilu- 
strucją stosunków naszych ekonomicznych. - Zna- 
czna część domów Krakowa za zaległości poda- 
tkowe poszła w administrację władzy gminnej, — 
jeszcze jeden krok, a nastaną wywłaszczenia na 
korzyść rządu. 

Nowe urządzenia autonomiczne zdjęły z rzą- 
du znaczny ciężar czynności i wydatków, rząd 
jednakowoż podatków nie umniejszył, przeciwnie 
gminom i powiatom przybył nowy podatek na 
potrzeby gminne i powiatowe. 

Ponieważ wykazanie tych potrzeb, obracho- 
wanie kosztów na ich pokrycie, rozkład i ściąga- 
nie zawotowanych pieniędzy, musi się odbywać 
przez inteligencję, jaka się znajduje w, Radzie 
gminnej lub powiatowej, trzeba się obawiać, aby 
instytucje autonomiczne, mające być środkiem po- 
godzeuia zwaśnionych ongi przez biurokrację warstw 
narodu, nie stały się zarzewiem większego roz- 
prążenia niż było dotąd. Co komu po drogach, 

kiedy niema czem i zaczem jeździć! Co po policji 
kiedy goły, jak powiada przysłowie, rozboju się 
nie bojl Oświata nawet chyba na to mu się przy- 
dać może, aby dosadniej czuł swoją nędzę. 

Z wiadomości brukowych nie wiele wam na- 
pisać mogę. Od kilkn dni rozpoczęto restanrację 
Sukiennie, rozbierają tak nazwane „bogatę kramy,* 
budziska szpetne, jakich nie wiele się znajduje 
nawet wśród najbrudniejszych zaułków drobnych 
mieścin. 

Studenci odbywają majówki, a profesorowie, 
mianowicie zdolniejsi cieszą się z przybycia na ho- 
spitację inspektora szkół, p. Czerkawskiego, kiedy 
przeciwnie mniej zdolni są w niemałym kłopocie. 

Od granic sąsiedniego królestwa Polskiego 
niema żadnych nowych wiadomości, stosunki po- 
lityczne zawsze nieznośne, a ekonomiczne mimo 
tak ciężkich przejść lepsze niż u nas. 


Paryż 10. maja. 


(Z) Przesyłając przy niniejszem nowe o- 
świadczenie emigracji w sprawie mo- 
skiewskich zjazdów, przekonany jestem iż znajdzie 
ono szczere poparcie w waszym organie. Protestując 
całą siłą pk moskiewskiej myśli w Czechach, 
nie przesądza ona postanowienia zaproszonych ro- 
daków, którzy nieświadomi zasadzki mogli się już 


siebie ORYG Of ads TY aaa | edino ci Koide ONE ding i jedyną tradycja tradycją dy d eA | rzędną: Moż6 cit do której mogą 
się przyznać, jest ta, którą uświetniło poniedział- 
kowe nabożeństwo za duszę p. Chomińskiego. 

Wytknąłem powyżej opieszałość i niesłowiań- 
skość codziennego kronikarza gazety, teraz mnszę 
powinszować mu, i to z powodu, że srogie pra- 
wo teutońskie przestało obowiązywać w naszych 
grodach. Sławetni rajce i ojcowie aż w 
wolnego miasta Jaworowa wzięli mn za 
krytykę posiedzenia, na którem uchwalili, że nie 
potrzebnją dwóch adwokatów , bo zapewne jeden 
może I ŻE CE wszystkie sprawy pro i contra. 
Gdybyśmy żyli w czasach ortelów magdeburg- 
skich, szanowny mój kolega mógłby być Acię- 
tym, wbitym na pal, ćwiertowanym , albo spało- 
nym jak czarownica. Dla dziennikarza, tak nie- 
postępowy rodzaj śmierci musiałby być podwój- 
nie nieprzyjemnym. Pisarz sądu miejskiego, nie- 
umiejący pisać, odczytałby mu wyrok, a cały ten 
średniowieczny : ceremoniał znalazłby następnie 
dokładne opisanie w Czasie i w Dsienniku Lwow- 
skim. P. Pawliszczew zapłaciłby parę rnbli wie- 
cej swojemu korespondentowi lwoskiemu za wier- 
ną relację o tak przykładnem ukaraniu znanego 
ultrasa i polonofla. Szczęściem dla winowajcy, 
skończy się wszystko na procesie, który posłuży 
zapewne do wzbogacenia jurydycznych wiadomo- 
ści szanownych reprezentantów królewskiego wol- 
nego miasta Jaworowa, równie jak ustawa 0 wol- 
ności adwokatury pomnoży mimo ich woli liczbę 
adwokatów w tem mieście. 

W innej znowu parafii wydarzył się fakt na- 

stępujący. Kilka literatów, znanych z tenden- 
cy) Jak najliberalniejszych, osobliwie na punkcie 
pisowni polskiej, zawiązali Towarzystwo w 
celu popierania tych tendeneyj, t. j, podali statuta 
do wiadomości władzy, i rozbici ogłosk 
że niektóre znane znakomitości polida. i 
piły do tego Towarzystwa, zgromadzili = 
liczbę w celu ukonstytnowania się i STA 
Wydziału. Na pierwszym jednak wstępie posta- 
wili żądanie, ażeby Towarzystwo przyznało si 
do ich pisowni, czyli innemi słowy, ażeby Ryk 
wany przez nich organ uważało za swój własny, 
Gdy zgromadzenie nie przychyliło się do tego 
żądania jeden i drugi literata oświadczył, że 
nie myśli się dać majoryzować. Hoczem wzięli 

do kieszeni statut, podany do wiadomości władzy 
czyli, jak twierdzą ko ri yra Tym 
sposobem parafia owa została bez Towarzystwa 
liberalnego i bez konsensu na prawdziwą demo- 
krację. Bo i na cóż by się przydało parafianom, 
gdyby zawiązali drugie Towarzystwo, skoro to 
nie byłoby już patentowane? 

Kweatja pisowni nie jest u nas rzeczą pod- 


GAZETA NARODOWA z dnia 1$. Maja 1868. 


zobowiązać do współudziału w uroczystości. Są- 
dzę nawet, iż możliwość podobnego współudziału 
sama podnieść mnsi znaczenie nowego oświad- 
czenia przeciw panslawistycznym rządom. Z tego 
stanowiska protest emigracyjny znalazł całkowite 
uznanie prasy franeuzkiej = i prawdopodobnie 
jednocześnie z moim listem ođbierzecie tutej- 
sze dzienniki, w których będą podniesione sto- 
sowne uwagi nad nowym zjazdem moskalofilów. 
Począwszy od pana Henri Martin, wszyscy stano- 
wczo to nam przyrzekli. W sprawie stosunku 
Polski do Moskwy, jedna Gazeta Narodowa stoi 
wytrwale i śmiało obok liberalnej zachodniej 
prasy. Wszystkie inne mniej lub więcej łudzą 
się jeszcze rachunkami pewnych kompromisów Z 
Moskalami — i w poznaniu prawdziwego interesn 
Polski, obcym wyprzedzać się dają. Gdybyśmy 
mieli należne pojęcie o Moskwie, smutne wystą- 
pienie Rady krakowskiej nie miałoby miejsca. 
Słusznie ktoś powiedział, że w walce między Lwo- 
wem a Krakowem nie szło o podział Gali- 
cji, ale o granicę Polski, o Dniepr. 

Czyż już wiadomo w kraju, że ks. Napoleon 
mą niezawodny zamiar odwidzić także i Galicję? 
Jakiekolwiek plany ukrywać się mogą za 
podobną wycieczką, przekonani jesteśmy, że 
Galicja gorącem przyjęciem swem złoży dowód 
odwiecznej swej sympatji, jaka istnieje i istnieć po- 
winna między Polską a Francją. Liczmy zawsze 
i przedewszystkiem na, siebie samych, trzymajmy 
jednak z Francją, bo i to siła nasza. Wrogowie, 
którzy wszelkiemi sposobami usiłują rozerwać 
ten związek,, najlepiej wskaznją co nam czynić 
należy. 


Czynności Rady państwa. 


41. posiedzenie Izby panów z dnia 13. maja. 

Otworzył prezydent ks. Colloredo o godz. 
v.12 w obecności ministrów ks. Anersperga, 
dr. Hasnera i dr. Herbsta. 

Po przyjęciu protokołu uchwala Izba odesłać 
do komisji finansowej przesłaną z Izby posel- 
skiej ustawę, dotyczącą monopolu soli, a ustawę 
o adwokaturze odesłano do przędwstępnego roz- 
bioru do komisji jurydycznej. 

Następnje sprawozdanie komisji jarydycznoj 
i finansowej o ustawie ljchwiarskiej. Refernje 
Zelinka, 

Przy rozprawie ogólnej nie zabiera nikt, gło 
su, przystąpiono więc do rozprawy specjalnej. 

$. 1. brzmi: „Istniejące dotychczas prawne 
ograniczenia umówionej stopy procentowej i wy" 
sokości „kary ugudnej przy pożyczkach i kredyto- 
wych pretensjach, tracą moe AN Ere 

Profesor Arndts wnosi następną stylizację 
tego $: „Prawne ograniczenie dowolnego ozna- 
czenia stopy procentowej, znosi sig“, lecz przy 
głosowaniu „ty! o wnioskodawca i ks. Sanguszko 
podnoszą się za tym wnioskiem. 

Komisja proponuje następną stylizację $. 2.: 

„Jeśli nie umówiono pewnej wysokości pro- 
centu, to liczy się, w razie dania zastawu pięć, a 
bez zastawu 6*/, prowizji. 

„Prawnie na eżącą się prowizję ustanawia 
się na sześć od sta.* 

Izba poselska proponuje zaś: „Jeśli nie umó- 
wiono pewnej wysokości prowizji, "albo jeśli ona 
z prawa należy się, to liczy się po sześć od sta 
rocznie.“ 

Br. Szymonowicz poleca przyjęcie tego 
$. wedle KART pad CWA BW IWA awa poselskiej. 


rzędną. Może ona a spowodować scysję ns SCy: ajg nawet 
między tak pokrewnemi publikacjami, jak Dziennik 
Lwowski i afisz teatru polskiego. Podczas gdy 
ten ostatni twierdzi, że będzie odegranym dramat: 
Po ślizkiej drodze, Dziennik zapowiada utwór 
pod tytułem: Po ślizgiej drodze. W Poznań- 
skiem walka o pisownię wre na piękne w dzien- 
nikach i broszurach. Jeden Wielkopolanin wy- 
nalązł nową samogłoskę, teraz zupełnie 0, 
ną, która pisze się: à i wymawia się nib 

niby o. Drndzy znajdują, że język nasz o dja 
się bez tego przybytku, że mamy już i tak aż 8 
samogłosek it. d. Polemika w tej sprawie pro- 
wadzi się z ogniem, wobec którego niczem są 
nasze spory dziennikarskie w sprawach publi- 
cznych. Obrońcy pochylonego 4 ronią łzy nad 
biedną, prześladowaną samogłoską, przeciwnicy 
tej wielkopolskiej właściwości dowcipkują, a oby- 
dwie strony zarzucają Sobie: namiętność, grubą 
nieznajomość rzeczy, i — brak patrjotyzmu | 
Brak patrjotyzmu, z powodu miłości lub wstrętu 
do dziewiątej samogłoski! U nas przynajmniej, 
uważane bywa jako kryterjaum patrjotyzmu mniej- 
sze lub większe uwielbienie dla natężeń p. Woj. 
nowskiego, dążących do wygłoszenia wysokiego 
o, wobec którego pochylone 4 jest niczem. 

W Nowinach podniesiono niedawno kwestję, 
jak niekorzystnem dla piśmiennictwa naszego jest 
rozstrzelenie się sił literackich w różnych wyda- 
wnietwach perjodycznych. W istocie w samym 
Lwowie wychodzi pięć pism treści beletrysty. 
cznej: Strzecha, Dziennik Literacki, Nowiny, Przyją. 
ciel Ludu i Tygodnik Lwowski, „Byłoby pożądanem, 
aby dwa lub trzy Z tych pism zlały się W je- 
dno. Dziennik Literacki zwinął swój dodatek po- 
wieściowy, i drukuje obecnie na samem czele 
przekład gatyrycznej powieści pana Laboulay'a: 
Książę Pudel (Le prince Caniche,) Zjedna mu to 
zapewne nie mało czytelników, bo talent antorą 
znany jest u nas i wysoko ceniony. Smutno to 
jednak, że najdawniejsze i największe pismo lite- 
rackie musi się uciekać do przekładów, by zain- 
teresować publiczność, i to do przekładu powieści, 
która w dobrym przekładzie polskim wyszła 
już z druku w osobnej książce w Poznaniu! 
Oprócz tego, drukuje się `w Dzienniku Literackim 
powieść pod tytułem Zeokadja, Żywo i swobodnie 
napisana, i dla tych przymiotów zasłngująca na 
uwagę w dzisiejszych czasach przeżuwania i po- 
wtarzania rzeczy dawniejszych. 


DE zad 


Arndts oświadcza się przeciwko wniosko- 
wi br. Szymonowicza. 

Br. Hock popiera ten wniosek, nazywając 
wniosek wydziałowy sekciarstwem ekonomicznem. 
Prawne określania stopy procentowej przez pań- 
stwo, są tylko dowodem nieudolności jego, bo 
rzecz ta jedynie i wyłącznie zależy tylko od sto- 
sunku podaży do popytu kapitału. 6%, jest te- 
raz normalną stopą procentową, i za niższą pro- 
wizję kino teraz uzyskać kre lyt nawet na hipo- 
tekę. W skutek obecnego położenia ogólnych e- 
konomicznych stosunków państwa jest wszelkie 
prawdopodobieństwo, że stopa ta podniesie się na- 
wet w przyszłości. 

Sprawozdawca dr. Zelinka broni wniosku 
wydziałowego. 

— Minister sprawiedliwości dr. Herbst: Styli- 
zacja Izby poselskiej nie pochodzi od rządu, ale 
od Wydziału tej Izby; muszę jednak przyznać, że 
jest tylko naturalną konsekwencją na drodze, 
na którą wstąpiliśmy. Rozporządzeniem z d. 3. 
grudnia 1866 r. zniesiono w Austeji prawną Sto- 
pe przymusową, a zasada ta jest w niniejszej u- 
stawie z większą precyzją rozwinięta. Chociaż 
rząd ma tu stawać w obronie nie swego zdania, 
ale zdania Izby poselskiej, to przecież podziela 
on zupełnie zapatrywania się Izby poselskiej w 
tym względzie. 

Przy głosowaniu wniosek br. Szymono- 
wieza upada, a $. 2. przyjęto. wedle wniosku 
wydziałowego, równie jak $. 3. i 4. 

$. brzmi wedle Izby poselskiej : 

„Przy pożyczce może być wymówionem, aby wię- 
kszą suma albo ilość rzeczy zwróconą została, 
niź było dano.* Większość komisji Izby niższej 
proponuje zaś, aby do tego dodać: „ale to co się 
oddaje, musi być tego samego gatunku, jak przed- 
miot pożyczony.“ 

0 jezoś, komisji proponuje zaś, aby wła- 
śnie orzeczono w nstawie, że nie można umówić 
się, aby większa suma albo ilość zwróconą zosta- 
a, niż pożyczono, zaczem oświadczają się w 
Izbie : br. Lichtenfels, hr. Chorinsky i 
br. Krauss. Przy głosowanin wniosek mniej- 
szości komisji ntrzymał się, a stylizację wię- 
kszości odrzneono. 

Konsekwentnie wyrzneono już i $. 6. proje- 
ktu do ustawy, orzekający, że przepisy $$. 990 i 
99 p. u. e. tylko w tym wypadku mają obowią- 
zywać, jeśli strony nic innego nie wymówią 
sobie. 

W $. 7. wyrzucono orzeczenie, że $. 992 
traci moe obowiązującą. Stało się to na wniosek 
br. Kraussa. 

$. 8. zmieniono ze względu na porobione zmia- 
ny, które będą musiały przedyskutowane być do- 
piero w Izbie poselskiej w ten sposób, że zamiast 
orzeczenia, iż ustawa z d, 1. czerwca b. r. wcho- 
dzi w życie, postanowiono, że ma się to stać z 
duiem 1 1. lipca b. r.— $. 9. 'i tytuł przyjęto bez 
zmian. 

Na wniosek sprawozdawcy przyjęto potem u- 
stawę i w trzeciem czytaniu. 

Przystąpiono w końcn do wyborn komisji dla 
rozbioru ekien handlowego z niemieckim Źwią- 
zkiem cłowym. Wybrani są: Fanfogna, hr. Gleis- 
pach, br. Hock, Mayer, hr. Mensdorff, br. Reyer, 
Zahony, Schóller, br. Wiillerstorf. 

Koniec posiedzenia o godz. 1/,11. 


1us. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 
14. maja. Na ławie ministrów: Plener, Gi- 
skra i Herbst. Prezyduje K aiserfeld. 
Początek o godzinie %,11. 

Po przyjęciu protokołu odezytano interpela- 
cję br. Widmanna i tow. w sprawie konwen- 
cji, zawartej między Towarzystwami kolei półno- 
enej i państwowej, co ze względu na długość 
tych linij i na ewentualne przedłużenie jeszcze 
w przyszłości kolei państwowej z Marchegg do 
Wiednia i do Berna, robi niemożliwą konkurencję 
z niemi dla innych kolei. 

Drugą interpelację wnosi Hormuzaki i 
tow. Dotyczy ona sporu kolejowego między e. 
k. skarbem a miastami Seretem i Suczawą. In- 
terpelacja zawiera następujące pytania : 

Czy zgadza się to z godnością Rady państwa 
i ministerstwa parlamentarnego , aby sprawy, 
które w tej Izbie są dopiero w zawieszeniu, mi- 
nisterstwo jednostronnie rostrzygało ? 

Czy jest to stałą regułą, aby ministerjam 
handlu do drugiego badania jakiegoś operatu 
technicznego delegowało tych samych mężów fa- 
chowych, którzy go opracowali — jak to się 
stało przy kolei snezawskiej ? 

Czy ministerjum handlu zamyśla użyć do 
badania bndowli, mających być skonstrnowanemi 
wedle tego samego systemu jak zawalony most 
czerniowiecki, tych samych ludzi fachowych, któ- 
rzy iR 11/, rokiem uznali ten most za silny i i 
trwał 

ed szkody, wynikłe z zapadnięcia się mostu, 
mają dotknąć tylko samych akejonarjuszów, czy 
też i skarb państwa, i jakie środki przedsiębrało 
ministerstwo, aby zapobiedz podobnym wypadkom 
na mostach, budowanych wedle tego systemu ? 

Obie te interpelacje odstąpiono ministerstwu 
handlu. 

Następuje sprawozdanie Wydziału konstytu- 
cyjnego © zmianach, nchwalonych w Izbie panów 
w przesłanej jej Z Izby poselskiej ustawie 0 or- 
ganizacji sądów powiatowych. 

Pierwsza zmiana zaszła w $. 5. Izba posel- 
ska uchwaliła, aby sędziów powiatowych i adjunk- 
tów mianował minister sprawiedliwości, a wszy” 
stkich innych urzędników przy tych sądach pre- 
zydent wyższego sądu krajowego, gdy Izba p3- 
nów orzekła, że mianowanie 4 drzędnych urzę" 
ników przy sądach powiatowych Powinno należeć 
nie do samego prezydenta, ale do całego kole- 
gium wyższego sądn krajowego: i 

Minister sprawiedliwości poleca przyjęcie ej 
zmiany Izby panów, gdyż nieprzyjęcie je bm 
minister, byłoby krokiem wstecznym wobeć Ab80- 
lutystycznego prawodawstwa z roku 1850, na któ- 
re nigdy zgodzić się nie mogłem. (Brawo : t) 

Izba jednogłośnie przyjmuje zmianę: 

Zmiana w $. 9., uchwalona w Izbie panów 
brzmi: „Czas wejścia w Życie zorganizowanych 
wedłe tej ustawy (S$. 3. i 4.) sądów powiatowych 
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będzie ogłoszony w każdym okręgu wyższego są- 
du krajowego w drodze rozporządzeń.“ 077 

I tę zmianę przyjmuje Izba jednogłośnie. 

Zdajepotem sprawę Dienstl o zmianach, 
uchwalonych przez Izbę panów w ustawie, doty- 
czącej organizacji urzędów politycznych. 

Wydział poleca przyjęcie uchwalonego w Iz- 
bie wyższej podwyższenia płacy radzców namiest- 
nigtwa z 2.000 i 2.500 złr. na 2.200 i 2.700 zł. 

Ministra Giskra popiera ten wniosek wy* 
działowy i Izba go też przyjmuje. 

Dalszym przedmiotem porządku dziennego 
jest drugie czytanie przedłożenia rządowego, do- 
tyczącego układu handlowo-cłowego z niemieckim 
Związkiem cłowym. Jako reprezentant rządu jest 
obecny naczelnik sekcji Depretis. 

Refernje Winterstein i w imienin Wy- 
działu wnosi przyjęcie zawartego pod dniem 9. 
marca br. układu cłowo - handlowego z niemie- 
ckim Związkiem celnym. Oprócz tego poleca Wy- 
dział przyjęcie rezolucji tej treści, aby wezwać 
do przedłożenia na najbliższej sesji Rady państwa 
projektu do ogólnej taryfy ełowej do konstytucyj- 
nego traktowania. 

Przeciwko tym wnioskom zapisany jest Tun- 
ner, za wnioskami Kaiser, Wolfram i dr. Diestl. 

Tunner omawia przedewszystkiem sprawę 
przemysła żelaznego. Ta gałęż przemysłu jest w 
Austrji rodzimą, ale nie rozwija, się z powodu dro- 
giego frachtu. Potrzeba by więc wprzód usunąć 
te przeszkody. a potem dopiero myśleć o zniesie- 
niu cła protekeyjnego. 

Kaiser życzy sobie połączenia z niemiec 
kim Związkiem celnym głównie dla interesów au- 
strjackiej fabrykacji win. 

Toman uznaje potrzebę takiego układu, ale 
wykazuje, że zawarty właśnie nkład wcale nie 
jest korzystny dla interesów ekonomicznych Austrji. 

olfrum utrzymuje, że koniecznie potrze- 
bą zgodzić się na jakieś ustępstwa, jeźli się ma 
zamiar cłowo-handiowe stosunki międzynarodowe 
nregulować układami z innemi państwami. Więc 
chociażby kto i upatrzył niejakie njemne strony 
w przedłożonym układzie, to nie należy zbyt 
troskliwie dopominać się o ich załatwienie ściśle 
wedle interesów własnych. 

Br. Seyffertitz: Będę głosował prze- 
ciwko traktatowi, a to z następujących pobadek : 
l. że my z powodu niedostateczności naszych 
środków komunikacyjnych nie jesteśmy w stanie 
wytrzymać konkurencji Związku cłowego ; 2. z po- 
wodu braku systemu w naszych nkładach han- 
dlowych; a po 3. dlatego, że w przedłożonym 
układzie strona polityczna główną gra rolę: 

Schindler: Zasadniczo przeciwny jestem 
przedłożonemu traktatowi, gdyż nie zawiera ko- 
rzyści swobody handlu a nie zapobiega i szko- 
dom jego. Traktat ten umożliwi zagranicy wyzy- 
skiwanie naszej produkcji surowej dla swego prze- 
mysłu, aby nas potem zarzucić wyrobami swemi 
z naszych produktów. 

Mówiąc o tem nie mogę przemilczeć stosun- 
M naszego do Węgier. Ponosimy większe cięża- 

Api; jeans jak Węgry, co tem chyba mo- 
i y wytlumaczyć, że liczono na wyżej rozwi- 
niętą pródukcyjność naszą. Otóż jeżli tego rodza- 
ju układami zniszczone zostaną warunki tego roz: 
woju produkcyjności, to niechże się rząd  niezdzi- 
wi, jeżli niechętnie ponosić będziemy nadmierne 
ciężary. Układem tym nie jest wcale ochroniony 
nasz wywóz z wewnątrz za granicę , ale przeci- 
wnie. Ja będę głosował przeciwko temu trakta- 
towi. 

Br. Beus t (jako deputowany) : Namyślałem 
się, czy mam zabierać głos, bo w obawie jestem, 
abym mówiąc, nie zapomniał, że nie przemawiam 
tu jako minister spraw zewnętrznych ale jako 
deputowany. Muszę sprzeciwić się temu sposobo- 
wi pojmowania traktatu, jakoby on był zawarty 
więcej z powodów politycznych jak ekonomi- 
cznych. Nie zawierano także układu z pospie- 
chem zanadta wielkim, ale właśnie przeciwnie. 
Raz nawet zerwano uklady, i trwały one w ogó- 
le półtora roku. Doświadczenie uczy, że konku- 
rencja o wiele korzystniej oddziaływa na wzmo- 
typie się przemyśj0 wości niż cła protekcyjne. 
(Żywe oklaski). 


Posiedzenie zamknięto. Godzina 144. 


Przegląd polityczny. 

Austrja. Wspominaliómy we wczorajszym 
numerze o artykule Klapki w sprawie organiza- 
cji landwery, ogłoszonym w dzienniku Szazadunk, 
Dziś możemy Szerzej podać szczegóły z tego ar- 
tykułu, niż nam doawalało wczoraj telegraficzne 
jego streszczenie. 

Wedle podania Klapki, instytneja landwe- 
ry miałaby oprzeć się na zasadzie narodowości. 
Tymezasowo byłaby podzieloną na 78 batalionów 
piechoty i 26 szwadronów jazdy. 

Rekruei mają być dzieleni losem na dwie 
klasy : do landwery albo do linii. Liczbę roczne- 

0 kontyngentu rekrutów uchwala legislatywa, 
ale w zasadzie przyjmuje się cyfra 40.000 udzi 
do moliga liniowego, 

Stan. wojsk sił 
210.000 lade. a liniowego określa się na siłę 


Każdy kraj ma być podzielony na okręgi 
werbownicze, 

Po pierwszem zwołanin landwery mają być 
kombatanci przedewszystkiem powołani po Źni- 
wach do ezterotygodniowych ćwiczeń. 

prawa języka komendy nie jest jeszcze roz. 
strzygniętą. 
ciągu najbliższych letnich miesięcy ma 
być przeprowadzona w naszej części monarchii 
nową organizacja władz sądowniezych i polity- 
cznych. Postanowiono użyć za podstawę pian 
reorganizacji z r, 1850, który okazał się dla rządu 
praktycznym; zmiany zajdą tylko takie, które 
wypada zrobić ze względu na nowe komunikacje. 
Liczba starostw będzie także powiększoną, + 

Wiener Abendpost oświadcza urzędownie, że 
komendant armii, arcyksiążę Albrecht, podróżuje 
jedynie tylko w wojskowych celach inspekeyj- 
nych. Wszelkie, więc, kombinacje i tłómaczenia 
jego podróży nie mają — wedle zdanią urzędo- 
wego organų — żadnej podstawy, 


„W Berlinie zaczął znów wiać wiatr 
pokojowy. Przyjazd cesarza francuzkiego do sto- 
licy pruskiej byłby niewątpliwie dowodem dobre- 
go usposobienia Napoleona III. dla króla Wilhel- 
ma, lecz od pogłosek do faktu, droga jest bar- 
dzo daleką. Pierwszą wiadomość o tej wizycie 
podały Weser Ztg, i Börsen Ztg., lecz z półurzędo- 
wych organów żaden jej jeszcze nie potwierdził, 
Post spodziewa się także trwałego pokoju, bo 
Bismarck ma wyjechać do wód na parę ty- 
godni. 

Francja. We fraucuzkiem Ciele prawoda- 


wczem minister Forcade odpowiedział na ostatnią 


mowę Thiersa. Ubolewał, iż rzeczy handłowo-po- 
lityczne pomieszano z rekryminacjami politycznemi. 
Trudności terazuiejszych nie należy mieszać z za- 
rzutami z przeszłości. Po tamtej stronie Renu 
istnieją także pewne inspiracje, które usiłują roz- 
niecać drażliwości narodowościowe, mówiąć: Pru- 
sy zyskały, ale Niemcy straciły przez ewakuację 
Luksemburga i Mantuy. Niechaj dzieje sądzą 0 
wypadkach, a my starajmy się zapewnić pokój. 
Nawet Anglia mimo swej tradycjonalnej polityki 
dała upaść dynastjj hanowerskiej. Przesileniom 
handlowym nie zabieżemy, siejąc nienawiść. 

Półurzędowa La Putrie umieszcza artykuł, po- 
święcony sprawie tunetańskiej, który nie dla 
szczegółów, bo zuamy je oddawna, lecz dlatego 
jest ważnym, że sfery urzędowe przyznają się w 
nim do nieprzyjaźnego zachowywania- się Wło- 
chów wobec francuzkiego rządu. La Patrie mó- 
wi otwarcie o niewdzięczności Włochów,. gdyż 
ich pełnomocnik w Tunis agituje otwarcie prze- 
ciw Francji. 


Ziemie polskie. Do Dzien. Pozn. piszą z 
Warszawy pod dniem 10. maja: ` 

Z prowincji donoszą 0 najrozmaitszych nad: 
użyciach naczelników powiatowych. Pisałem wam 
niedawno, iż z przyjazdem hr. Berga oczekiwano 
ukrócenia tych wybryków. Nie wiemy, jakie 
środki przedsięwziął sprawiedliwy i surowy w 
tym wżględzie namiestnik, dotąd jednak opowia- 
dania o nadużyciach dają obfity materjał do skre* 
ślenia bardzo smutnego obrazu.  Zdzierstwa nie- 
których nrzędników wojskowych na prowincji 
przewyższają w niektórych miejscowościach nad- 
użycia „na Litwie; nrzędnicy w ogóle okazują 
wielkie lekceważenie dla interesentów; jeden_z 
tych ostatnich miał nawęt fizyczną utarczkę. z 
jakimś p. maczelnikiem. 4 : | 

Dziennik Warszaw. ogłasza nominację koniucze- 
go cesarskiego, hrabiego Wielopolskiego ,” syna 
znanego naczelnika administracji cywilnej w Kró- 
lestwie Polskiem przed wypadkami r. 1863., na 
administratora księstwa Łowiekiego. j" 

Nowy prokonsul-Litwy, czyli jak urzędownie 
nazywają, naczelnik Północno-zachodniego kraju, 
jenerał Potapow, wydał dwa nkólniki, tyczące się 
prawa posiadamia broni i nżywania języka pol- 
skiego. Ciekawe te dokumenta nowego satrapy 
moskiewskiego brzmią podług St. Pet, Wied. jak 
następuje : i LS 

iL l Do naczelników powiatowych i”poliemaj- 
strów. W poleceniach okólnikowych byłych głó- 
wnych naczelników kraju , jenerała hrabiego Mu- 
rawiewa, z dnia 16. lutego, i jenerała Kanfmanna, 
z dnia 24. maja 1865 r., wskazane są przepisy 
co do osób, mających prawo posiadania broni, a 
zarazem wyrażono, kto z mieszkańców kraju mo- 
że posiadać broń bezpłatnie, a kto za ustanowio- 
ną opłatą 18 rs. rocznie. Główny naczelnik kra- 
ju, nznawszy teraz możność nchylenia dotychcza- 
sowej za posiądanie broni opłaty, pozwolił wyda- 
wać bezpłatne upowążnienia do posiadania broni 
palnej i siecznej dla myśliwstwa i. dla własnej 
obrony niżej wymienionym osobom : ? 

1. Prawo posiadania broni palnej i siecznej 
udziela się: a) osobom moskiewskiego pochodze- 
nia, wyznania prawosławnego i luterskiego ; 
b) obywatelom ziemskim, szlachcie, dymisjonowa- 
nym oficerom i urzędnikom polskiego pochodze- 
nik, jeżeli ci nie zostają pod dozorem policji lub 
na poręczenin, z powodu należenia do byłego ro- 
koszu, i poświadczeni będą przez miejscową wła- 
dzę jako zasługujący na zaufanie pod względem 
politycznym ; +c) cudzoziemcom, niepodejrzanym o 
knowania polityczne ; d) osobom, które uzyskały 
medale na pamiątkę uśmierzenia ostatniego ro- 
koszu polskiego, i e) wszystkim włońcianom, za= 
sługującym na zaufanie pod względem politycznym, 
tudzież dymisjonowanym i urlopowanym żołnie- 
rzom, bez różnicy pochodzenia. | | 

2. Udzielone na to pozwolenia służyć! będą 
na czas nieograniczony i mają być wydawane na 
każdą broń oddzielnie, aby w razie nieobecności 
tego, komu dozwolone zostało posiadanie kilku 
sztuk broni, na każde wezwanie można było mieć 
przekonanie, że pozostawiona przez tegoż w do- 
mn broń, znajduje się u niego zą wiedzą i po- 
zwoleniem zwierzchności. i 

3. Osobom, posiadającym broń sieczną, nada- 
ną sobie lub krewnym swoim za waleczność, 
oraz broń starożytną jako osobliwość, dozwala 
się posiadać takową, nawet w razie, gdyby nie 
uzyskały pożwolenia na posiadanie zwykłej bro- 


ni, Z zastrzeżeniem wszakże, aby o ilości sztuk 


i gatunku tej broni doniosły władzy miejscowej. 
ji 4, Osobom, które uzyskają Kie po; 
siadania broni, nie wolno jest odstępować takowej 
innym, niemającym takiego pozwolenia, w razie 
zaś nchybienia temu, broń zostanie skonfiskowa- 
na, a dający i biorący ulegną karze w wysoko- 
ści do rs. 100, podług zamożności. | 

5. Otrzymujący pozwolenie może nabywać 
ze składów skarbowych po 3 funty prochu naraz, 
podług ustanowionej taksy rządowej, a to za 
świadectwami, udzielonemi przez naczelnika po- 
wiatu lub naczelnika wojennego, gdzie tenże znaj- 
duje się. m ] 

6. To wydaniu niniejszych przepisów, udzie- 
lone dotąd pozwolenia na broń mają być wyco- 
fane i zastąpione bezpłatnemi, w miarę składania 

oprzednich pozwoleń. : l 
POPE. Dodatkowo doj rozporządzenia bylego je- 
nerał-gubernatora, hr. Baranowa, Z d. 3. zeszłego 
lutego nr. 21, co do winnych naruszenia przepi- 


Ą h karze piem 
sów stann wojennego, ulegający © e 
żnej, główny naczelnik kraju wzywa o zarządze- 
nie pociągania do takiejże kary na zasadach po- 


GĄZETA NARODOWA z d. 17. Maja 1868. 


wyższego rozporządzenia 


dujących w ogólności 


tym ostatnim razie, jeżeli język polski 
dzie nie w prywatnej rozmowie, 


ciągać. 
liemajstrom do. stosownego 


w pociąganiu do kar w tej mierze 


postępować z 


należną oględnością, aby nie narażać się na co- 


fnięcie kar w razie słusznych zaskarzeń. 


Wschód. - Turecka rada stany, 
się w urzędowym języku „Szuraj-Dewiet«, któ 
rą sułtan utworzył nroczyście dnia 10. maja br. 
jest w głównych zarysach naśladownietwem fran. 
cuzkiej Rady stanu, a zadanie jej polegą na wy- 
pracowaniu rozmaitych ustaw, na rozpatrywaniu 
budżetu państwowego i na składaniu sprawo- 
zdań ze wszystk ch mających się zaprowadzić re- 
form w całem cesarstwie. Rada stanu rozpada 
się na 5sekcyj, a każda sekcja na pięciu komi- 
sarzów i tyluż sekretarzów. Całej Radzie przewo- 
dniczy minister, mający przy swym boku jene- 
ralnego sekretarza. Mianowanie członków rady 
stanu, którzy są sobie równi w godności, a któ- 
rych liczba nie może przekroczyć 50, zależy od 
samego sułtana. Każda z gmin, bez względu na 
jej wyznanie, podaje listę kandydatów, i właśnie 
z tej listy sułtan wybiera członków rady, Obe- 
cnie jest w niej 41 radców. ' Między komisarza. 
mi jest 4 katolików, 2 Ormian i 2 Greków. ` Oto 
dosłowne brzmienie mowy sułtana: „Każda usta- 
wa zawdzięcza ogólnemn dobrobytowi swój pra. 
wny charakter. Gdyby nasze dawne ustawy od- 
powiadały wymaganiom kraju, zajmowalibyśmy 
to samo stanowisko, jakie zajęły inne państwa 
europejskie. Rozdwojenie między ludnością przy- 
czynia się tylko do nędzy państwa. Rada stanu 
uświęca rozdział władzy administracyjnej i sẹ- 
dziowskiej. Oby członkowie Rady stanu chcieli 
w sobie ujrzeć ciało, utworzone za współudziałem 
wszystkich, które ma zapewnić dwie rzeczy, cią- 
żące im na, sercu — ogólny dobrobyt i rozsze- 
rzenie publicznej oświaty. Jakąkolwiek wiarę 
wyznają nasi poddani, synowie wspólnej ojczyzny, 
nie powinni z powodu różnicy wyznania budzić 
w nas niechętnych nezuć. Niech każdy trzyma 
się swojej wiary. Wypełniam mój obowiązek 
uznając prawo każdego, i objawiam zagady, któ- 
remi się kiernję, gdyż są One koniecznością na- 
szego wieku.“ = 

La Patrie dowiaduje się z Carogrodn, że 
chrześcianie. przyjęli tę mowę z prawdziwym za- 
pałem. Fi 


Kronika. 


— Wo księgi zażaleń. Otrzymujemy koresponđens. 
cje z „Nowego Swiata“, przedstawiającą w sposób bar- 
dzo wyczerpujący nieporządek. który panuje na tem 
przedmieściu. W ulicy, prowadzącej na „Bajki“, na sa- 
mym środku drogi właściciele ogrodów tamtejszych u- 
rządzili skład nawozu; przytem każdy buduje się, jak 
mu Bie podoba, i ulica staje się coraz węższą, bo pano- 
wie właściciele, posuwając swoje płoty i parkany, anektu- 
ja co roku część terytorjam publicznego na swoją ko- 
rzyść. Miejski urząd budowniczy okazuje się zaś do te- 
go stopnia obojętny na to wszystko, że bajki w po- 
rozumieniu z Nowym Światem postanowiły za pośredni- 
ctwem niniejszej kroniki wynurzyć swoje żale i utrapie- 
nią przed opinią publiczną, w nadziei, że wielmożna ta 
pani zdoła nakłonić Radę miejską do energicznych w tej 
mierze postanowień. — Widzimy ztąd, jak bajeczne wyo- 
brażenia panują na Bajkach, i jak mało Nowy Swiat 
zna stare zwyczaje i obyczaje naszego miasta i jego 
autonomicznych organów. Opinia publiczna jest mitem, 
a radni miasta w lecie nie mogą uczęszczać na posie- 
dzenia, raz dla zbytniego gorąca, a powtóre dla dobrze 
zrozumianego interesn przedmieść, Któżby bowiem od- 
widzał ogródki i podtrzymywał konsumcję, a tem sa- 
mem dobrobyt producentów i dochody miasta? 

Jednakowoż, gdyby przypadkiem, z powodu n. p. 
słoty, jednego lub drugiego czwartku zgromadził się 
potrzebny komplet pp. radnych w sali ratuszowej, by- 
łoby może nie od rzeczy pomyśleć nieco o różnych 
niezbędnych porządkach. Przedmieścia niektóre doma- 
gaj się koniecznie mniej macoszej opieki, a w samem 
mieście z biegiem czasu okazała się potrzeba reform, 
których nie można zbywać tłumaczeniem, że gmina nie 
ma pieniędzy, Od dziesięciu lat ruch we Lwowie zwię- 
kszył się niezmiernie, i przeniósł się przytem głównie 
na plac Marjacki i na obydwie ulice Karola Ludwika, 
Widzimy codziennie prawie, że różne handle przenoszą 


się z rynku i z ciasnej ulicy Halickiej w tę stronę. 


Omnibusy, fiakry, powozy, krążące tam beznstannie, 
wzbijają tumany kurzu, które nietylko że nie uprzyje- 
mnisją bynajmniej pobytu we Lwowie, ale zdaniem le- 
karzy, 84 bardzo szkodliwe dla zdrowia mieszkańców, 
Neodzowna konieczność wymaga tedy, ażeby te naj- 
bardziej ożywione części miasta wybrukowano. Jestto 
koszt bardzo wielki, ale nie taki, by go nie można po- 
kryć przy nieco lepszej administracji majątku i docho- 
dów miasta. Niemniej pożądanem byłoby zamurowanię 
Pełtwi wzdłuż Wałów hetmańskich, skoro tak długole- 
tnim uporem dowiodła, że nie przestanie nigdy być nie- 
spławną i nigdy nie będzie bezwonną. 

— Zmowa piwowarów lwowskich. Od kilku dni 
podrożało piwo o 1 kr BB szklance, t.j. 0 £ kr. na 
miarze wiedeńskiej. Gdyby Lwów był Mnichowem, a 
Lwowianie Bawarczykami, natenczas pp. Doms, Klein į 
Kiselka już w pierwszym dniu swej operacji najnowszej 
musieliby bezwątpienia utrzymywać asystencję wojsko- 
ws i urządzać strażnice dla bezpieczeństwa Bwych za- 
kładów. Lecz chociaż Lwów nie jest Mnichowem, a 
Lwowianie nie Bawarczykami, to jednak ztąd nie wypa- 
da jeszcze, by publiczność tntejsz% patrzyła całkiem o- 
bojętnie na postępowanie ekonomiczne powy Ższego tryum- 
wiratu. Z wykazów targowych i giełdowych widać, żę 
ani ceny jęczmienia sni chmielu nie usprawiedliwiają 
podwyżki. Owszem ceny tych produktów, w porównaniu 
z zimowemi, potaniały znacznie. Podwyżka rzeczona 
wychodzi istotnie na wielką szkodę publiczności, i to 
nawet mie owej ściślejszej i zamożniejszej, ale właśnie 
klas biedniejszych , robotniczych, dla których piwo 
Rtało się prezerwatywa od konieczności używanis go- 


za używanie języka 
polskiego: we władzach rządowych, u osób urzę- 
w interegach słnżbowych 
w kościołach, teatrach, klubach j innych oai 2; 
dzeniach, tndzież na ulicach przy tłumie ludn, w 
nżyty bę- 
e : pęk lecz w odeawie 
politycznej, we wszelkich iunych razach za yży- 
cie języka polskiego do kary pieniężnej nie po- 


Podając to naczelnikom powiatów i po- 
wykonania, polecam 


nazywająca 


rzałki, chlebem płynnym, artykułem żywności. Zamiar 
pp. piwowarów ma wsząkże wszystkie cechy zmowy na 
sobie. Podwyżka nastąpiła jednocześnie. Panowie piwo- 
warowie zawarli ścisły sojusz co do ceny, obowiązując 
sie do solidarności, | podwyższyli odbiorcom swoim 
bezpośrednim, t. j. szynkarzom, cenę o 1 złr. na wia- 
drze. To im wolno; podobnie jak wolno publiczności 
pić albo nie pić piwa. Każdy producent wie, ile go to- 
war kosztuje, i podług tego, jakoteż podług miary po- 
pytu reguluje ceny jego. | Ale wszelkie dalsze usiłowa- 
nia są już nadnżyciem i pogwałceniem zasady awobo- 
dnego współzawodnictwa. Już przed dwoma laty wielcy 
producenci piwa we Lwowie usiłowali zrobić coś podo- 
bnego, i starali się wejść z szynkarzami w umowę, by 
ci wbrew własnej chęci i woli sprzedawali piwo drożej. 
Nieskłonnym do tego zagrążono, że absolutnie piwa_nie 
dostaną z browarów. 

A wszakże każdemu handlarzowi (a takim jest szyn- 
karz każdy) wolno stawić publiczności cenę towaru po- 
ding własnego rachunku. Chociażby go drożej pobierał 
z fabryki, to okoliczności odbytu mogą go zmusić do 
zatrzymania ceny dawniejszej i kontentowania sie 
zyskiem mniejszym. Fabrykanci lwowacy zaś wprost go- 
dzili na publiczność, solidarną grożbą niedania piwa 
żadnemu »zynkarzowi, któryby nie chciał sprzedawać 
miary po 24 centów, zmuszali wszystkich szynkarzy do 


pobierania tej ceny od konsumentów. O ile groźba teraz 


byłaby praktyczną, to jasna, bo przy wysokiej opłacie kon- 
suwcyjnej od piwa, wprowadzanego z prowincji, zresztą 
przy teraźniejszej porze letniej tudzież przy znacznych 
taryfach kolejowych, konkurencja jest bardzo utrudnio- 
ną i na to mogłaby liczyć spółka wielkich piwowarów tu- 
tejszych. Faktorowie ich mają osobne kasyno i tablicę 
czarna, na której pomieszczą wszystkich szynkarzy, któ- 
rzyby chcąc się wyswobodzić od nacisku tego, próbo- 
wali sprowadzać piwo z prowincji, zamiast szynkować 
lwowskie po droższej cenie. Nacisk ze strony tych ma- 
tadorów browarniczych posuwa sie tak dalece, że — po- 
nieważ we Lwowie istnieje jeden browarnik, który nie 
należąc do tej zmowy, sprzedaje piwo po zwykłych ce- 
nach — zagrozili każdemu szynkarzowi, któryby od nie- 
go brał -piwo, iż nie dadzą swego piwa nawet za go- 
tówke z góry. Przed dwoma laty podczas pierwszej ta- 
kiej zmowy wielka część szynkarzy zmową odpowie- 
dzirła na zmowę piwowarów ji nie poddała się owemu 
narzucapiu ceny, sprowadzając piwo z Okocimia, Stare- 
gosioła, Tenczynka, Sołotwiny i tp. I w skutek tego u- 
stał przymus, » była to zima, co ułatwiało przywóz. 
Teraz zaś Lwów musi konsumować piwo tak drogie, jak 
w Wiedniu, a ludność robotnicza, której tyle tysięcy 
pracuje przy kolei Żelaznej rzuca się do gorzałki, 
Wprawdzie i z tego dochody miejskie rosną, ale wzgląd 
na demorglizacje, tudzież na to, że obok prawa propi- 
nacji miejskiej wykonuje się faktycznie drogą przymusu 
osobne prawo propinacji, powinna wpłynąć na Radę 
miejska, żeby wzięła pod rozwagę, czy nie byłoby ko- 
rzystnie zniżyć opłatę od piwa wprowadzanego i stwo- 
rzyć tym sposobem łatwość konkurencji — jedynego le- 
karstwa na wszelkie zmowy i wybryki ekonomiczne. 
Oddawna już istnieje projekt założenia browaru miej- 
skiego. Nigdy może nie była stosowniejsza do tego pora 
jak właśnie teraz, zwłaszcza jeżliby zakład miał stanać 
na fandnszu akcyjnym, Najbliżej intereBowani przygoto- 
wiją odpowiednie kroki do Rady wiejskiej. Jednocześnie 
zaś udano się do zarządu kolei żelaznych o zniżenie cen 
przewozu piwa. 


Ważne odkrycic zrobił przypadkiem lwuwski u- 
rząd cymentniczy nbiegłego miesiąca. P. Engeniusz 
Mazaraki, obywatel z Olszanicy pow. tłamackiego sprze- 
dał w marcu b. r. pewna ilość korcy nasienia koniczy- 
ny z umówiona wagą po 180 funtów- na giełdzie lwo- 
wskiej za pośrednictwem senzala Józefa Zurowskiego, i 
przesłał ten towar w terminie umówionym do Lwowa 
pod adresem swego znajomego, p. Śliwińskiego, urzędni- 
ka przy bnchhalterji miejskiej. Adresant otrzymawszy 
zawiadomienie z kolei o nadejściu posyłki. a wiedząc 
o ilości korcy tej koniczyny, mocno się zdziwił, przeczy- 
tawszy cyfrę cetnarów wagi (12%), wygórowaną w Btosun- 
ku do ilości korcy, i odpowiednią do tego wygórowaną 
należytość frachtową. Udawszy sie przeto na dworzec 
kolei lwowsko-czerniowietkiej, zażądał tam ponownego 
odważenia, na co przystano pod warunkiem złożenia o- 
sobnej należytości. Rezultat powtórnego ważenia przed- 
siębranego na dworcu we Lwowie, wykazał o 61 fntw. 
cłowych więcej niż kouiczyna ważyła na stacji w Je- 
zupolu, gdzie jg oddawano. Okoliczność ta nawet po 
uwzględnieniu zwykłego przy przesyłkach przybytku 
wagi (wskutek nabrania wilgoci) jeszcze bardziej zadzi- 
wila odbiorcę. Zawiadomił tedy bezzwłocznie O tem 
urząd cymentniczy, a ten wydelegował komisję do spraw- 
dzenia wag na obu dworcach lwowskich, tudzież w ekg- 
pozyturze głównego ck. urzędu cłowego. P. Skierliński, 
urzędnik cymentniczy, sprawdził wszystko z wiejką su- 
miennością, i skonstatował, że wszystkię ciężarki na 
obu dworcach, tudzież w ck. Urzędzie cłowym są fałszy- 
we, bo mniejsze od wag normalnych, Między innemi na 
przy niektórych ciężarkach okazała się różnica aż o 
5%,. Kto przesyłał tą koleją 100 cetnarów, często płacił 
należytość przesyłkową za 105 cetnarów, a ponieważ 
ruch towarowy na obu kolejach wynosi do roku około 
6 milionów cetnarów ełowych, więc łatwo obliczyć nad- 
wyżkę frachtu, jaką zarządy kolei pobrały uiesłusznie. 
Ciężarki teraźniejsze posiada zarząd kolei Karola Lu- 
dwika od 6 lat, Zarząd zaś kolęi lwowsko-czerniowie- 
ckiej od początku. Jedne i drugie na całej linii kolejo- 
wej nie były cymentowane. i 

Na podstawie protokołów, sporządzonych przez u- 
rząd cymentniczy, magis rat m. Lwowa oddał cała spra- 
wę ck. sądowi krajowemu w sprawach karnych pod 
liczbami aktów 11.429, 11.636 i 10.083/mag. ex 1868 do 
dalszego urzędowania. 

Tak zarządy kolejowe, jak i urząd cłowy dały bez- 
zwłocznie ponaprawiać wszystkie ciężarki, i od dnia 5. 
b. m. odbywają ważenie sprawiedliwie. Ciekawa wszak- 
że będzie rzecza, dowiedzieć się, który to fabrykant 
wag nadużył ich dobrej wiary w sposób tak haniebny i 
szkodliwy. A Bledztwo karne powinno tego dociec, | 

Przy tej sposobności miejski urząd cymentniczy 
zrobił inne jeszcze ważne ARS: U spedytora jedne. 
go, przy ulicy Jezuickiej, znaleziono wagę, która wedle 
ustawy nietylko nie powinna być używaną do ważenia 
ale nawet nie powinna być przechowywaną, lecz abso. 
lutnie niszczona, gdyż w miarę ustawienia Zawsze ró- 
żnie pokazuje i obliczoną jest na pokazywanie mniej 
wagi, niż rzeczywista, CO znowu Przy odbiorze Be: 
dostawionych, n. p. zboża z prowincji, ma Bwoje zna” 
czenie i wpływ namacalny na wypłatę mniejszej należy” 
tości frachtowej i mniejszej ceny producentowi. Y 


Tego ostatniego wypadku nie wykrywalibyśmy mo- 


3 


Że bezwzględnie, gdyby nie ta podobnież wielce zadzt- 
wiająca okoliczność, że tutejsza Izba giełdowa nie 
posiada do interesów handlowych wagi własnej, lecz 
senzale jej uskuteczniają ważenie produktów u kanto- 
rzystów i spedytorów. if. 4 

. Czujemy się także obowiązanymi w interesie pubi 
czności dodać, że w skutek kilkokrotnych sprawdzai 
nrzędu cymentniczego magistrat m. Lwowa widział Sip 
zmuszonym podać do c. k, sądu karnego rezultaty iwy 
kryte co do wag w zakładach p. Roberta Domsa, Wł% 
ściciela młyna parowego, piekarni i browaru. Przemy- 
słowiec ten na wielokrotne upomnienia ze strony wła- 
dzy, odpowiadał w biórach urzędowych, że „jemu wolno 


i na patyku wały.“ 


Przegląd tygodniowy z giełdy. Z Prus donoszą 
o`zadewalniającym postępie wegetacji; ale też i stwier- 
dzają doniesienia, że żyto pod śniegami ncierpiało, 

Francja południową i Hiszpania doznały posuchy, w 
ostatnim kraju już i do żniwa się zabierają. „Ztad też I 
popyt na zboże we Francji utracił na żywości, a młyny 
tylko tyle.zakupują co im na razie potrzeba, 
=— W Niemczech spadły ceny zboża, „szelako zapasy 
w Szczecinie i Berlinie nie są tak znaczne, aby nie wy- 
glądano przybycia zroczonych na czerwiec i lipiec do- 
stawów moskiewskich. 

Na naszej giełdzie "płacono żyto na maj po 6.50; 
owsa cetnar po 2.75; hreczkę po 6.24; pszenicę po 
11,30; rzepak ozimy 150 fnt. z końcem lipca po 8 złr. 


Lwów dnia 16. maja. Z giełdy. Efekta * monety i 
Akcje kolei galic. Karola Ludw.po 200 złr. m. ku 
płaca 200.50, żądają 201.—; kolei lwow. czern. po 200 
zł, w. a. w gebr.: płacą 172.—, żyd, 178.—; banku 
hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%,; płacą —.—, żąd. 
71.50; papierni czerlańs. po 20V złr. w.a. bez. dywid. 
p.—ż.— złr. Listy Towarzystwa kredytowego gāl. W 
m. k: bez kup. płacą 77.15, żąd. 77.65; Towarzyst. kred. 
galic w. a. bez kup. pł. 78.50, żąd,74, -, banku bipot. 
galic. bez kup. płac. 82.50, żąd. 83.—, Obligi indemn. 
galic. płacą 63.80, żąd. 64.10; pożyczki głod. z roku 
1866 po 7%, pł. 99.25, żąd. 99.75; pierwazeń, kol. galic. 
Kar. Lnd, I. emisji płac. —.—, żądają —.—, II. emi- 
sji płacą 89.25, żąd. 90.—; pierwszeń. kolei galic. Iwo: 
wsko-czerniowieckiej 1. emisji płac. 76.25, źad. 77.25; 
pierwszeń. kolei galic., lwow. czern. I. emisji płacg 
—.—, żądźją —.—. Dukat holenderski płacą 5.52, żąda: 
ją 5.56. Dukat cesarski płacą 5.54, żąd. 5.58; napo- 
leond'or pła. 9.29, żądają 9.35; rubel srebrny moskie- 
wski płacą 1.78, żądają 1,80: rubel papierowy mosk. 
płacą 1.59%, żąd. 1.60'/,; pruskie bilety kasowe płacą 
1.71, Żąd. 1.72; półimperjał moskiewski pł. 9.46, żąd. 
9.55; srebro pł, 114.50, żąd. 115.50. r” 

Sprzedano: Obligi indemnizacyjne galic. po 63.90, 
dukaty cesarskie 5.54, — Jęcamień korzee 188 fnot. neto 
5 złr. ab Podhajczyki. 


— 


Ostatnie wiadomości. 


t 
W węgierskim sejmie wzbudził wielką sen- 
zację sposób mówienia o Austrji w przedłożonym 
mu traktacie elowo-handlowo- morskim z Anglią. 
Na wstępie jest tam mowa o -„państwach JeMo- 
ści cesarza Austrji,* ale w tekscie nżyto “kilka 
razy wyrazu Austrja do' oznaczenia przed“ i za- 
litawskiej połowy monarchii. Wywołało to we 
wszystkich kołach poselskich największe wzburze* 
nie, bo” tym sposobem ignorowano niejako pra- 
wno-polityczną samoistność Węgier. Deak posta- 
wił „wniosek. aby zwrócić nstawę ministerstwn z 
oświadczeniem, że Izba poselska gotowa jest przy- 
ip ja bez zmian, Jeżli stylizacja- jej w sposób, 
iedni pra i : : 

niong Watata VEAP SARA Wegięr, szinje- 
Baron Revertera otrz j isję i po- 
wrócił z Petersburga do Wied. Juk denis joaga 
, W Paryżu krążą pogłoski o nstąpieniu mar- 
kiza de Moustier. Jako następcę jego wymieniają 
pana Dronin de Lhuys. 
Rząd moskiewski: urzędownie* notyfikował w 
Belgradzie, że zrzeka się wszelkich „praw. do'kon- 
zularnego sądownietwa, i paddanych-gwoich, osia- 
dłych w Serbii, poddaje pod. jnryzdykcję serbskie- 
go sądownictwa i praw serbskich. J 


OOE 
elegramy „Gazety Narodowej”. 


Praga d. 16. maja (wieczór) Z po- 
wodu położenia kamienia węgielnego pod no- 
wy czeski teatr narodowy odbyła. się dzisiaj 
wielka uroczystość narodowa: przy nadzwyczaj 
licznym udziale. Mowę miał Sladkowsky. Do- 
tychczas odbywało się wszystko spokojnie. 

Wiedeń dnia 17. maja. Wezoraj 
przyjęła Izba panów. według wniosku większo ści 
I wtdeg al 
+ był W £ NTW: przeciw 28, 

yły za stylizacją Izby niższej, 


— 


a TE. 
Kurs s ; i 

8 z dnia 46. . maja 1868, godzina 2 
min. popołudniu 
5 Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.15. Akcje 
arola Ludwika (bez dywid.) 200.25. Kolej E a 
grodzka 142.95, Kolej południowa 174.50, Kol 


stwowa 257.50. Kolej Iwowko - czerniowięczć, Kolej 
Kolej północna 183.75. Kolej Rudolfa padje indemni- 
Franciszka Józefa 168,—. _ Galicyjskie oh Agga r, 84-80- 


—— 


zacyjne 63.50, 
Napoleondor 9.32. 
174.—, Losy kredytowe 131 

pum e 


umarza 


mooy . Losy 1839 r. 
Pruski korant 1.71%, 


„50 Usposobienie ciche. 
kw 


WODY MIN 


165) Dr. Kartach 20—? 
leczy słabości weneryczne | naskóroe, 
jakoteb ost.bienia przy wieloletn'ch 
doświadczeniach zruotowni»; jego Por: 
duie popul-rny jest w każdej księgarn 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2-4 
godziny, w domu p. Hausnera pod 1. 3: 
m. przy ulicy Długie', obok- techniki 
(Także * listownie nod avista dvakrecia.) 


Posada 


nadwornego przyjaciela i 
domow ego dobrodzieja, 
nie jest dotąd obsadzona.  wpaństwie 


Myszkowicach. 1902 2-8 
Od. państwa Miszkowic. 
0 awszy APTEKĘ vuja mojego w 


baraża i zaopatrzywszy takową We 

wszeikie towary aptekarskie, jskoteż 

| w środki uniwersaloe, artykuły toaletowe 
lt. p., polecam się Ngan, Publiczności: 


1598 3—3 Michał Rardasz. 


LE bat „a r is 
De wydslerżawenia miyn 6, czterech 

kamieniach i propinacja w miasteczku 
Ubnowie, tadzież folwark obejmujgcy 250 
moraów przestrzeni, s której połowa sia- 
neżęci, razem lub osobno od 24, czerwca D.r. 

Bliższa wi-domość w 'kancelarji adwo- 
kata dr. Pfeifera we Lwowie PK ulicy 
szerokiej 547%, 1%0 2—3 


Nr. 14.132. 


Ogłoszenie. 


W tutejszej o. k. wojskowej piywal- 
wi Rada miejska nadaje 10 miejsc nauki 
bezplatnej dla dziee: ubojge płci uby wateli 
1mtejszych. Stzrający sig O tw migi maję 
wnieść podane m pismie do Magistratu 
najdalej do dnia XA. maja b. r. | 19820 2—3 

Magistrat król. stoł. miasta ` 
/L'ów dne 14. 6.1568 


KAPIELE 


siarczane i parowe 


e zgłasza goym się w Za- 
M 156 


rzą te-e. 2—4 


nan new aas aaa aa 
. . LJ 
Najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim słabosciom, które z nie- 
strawności, słabego i zepsu'ego żołądka, z 
obstrukcji albo humorów, hutwiałościiw ży- 
«ach i wnętrznościach, tudzież, z wilgogi zby- 
te: znych albo zepsutych z żółci, è ostrości, 
x wistrów, jakosteż z atońii pochodzą, jest 
tak swana . 
Praw Aniv. . 


"Esencja orzeźwiająca 


dr. J. G. Kesowa w Angaburga. 
Esencja ta pomiędzy wszystkiemi iunemt 
środkami domowemi zasługuje najniezawo- 
dniej na pierwsze miejsce, a przez swoją 
wyborną 1 nieskazitslną skuteczność uzy- 
skala sobie już sławę swiatową, tak dalece, 
że w bardzo wielu domach, a szczególniej 
po wsiacu, gdzie lekarza na zawołanie nie 
zawaze mieć można, jako najdoawiadczeńszy 
nieoc-niony środek zawsze w zapasie u- 
trzymywanym bywa. ` 1461 7—20 
Lena 1 dużej fiaszki 1 zł. — cnt. 
n 1 małej pro gli 4 

Giówny skind tej tak nieocenionej a 
prawdziwej Esencji dla ukolicy Zaleszczy- 
«kiej znajduje się w handlu korzeni , _win i 
galanterji pana i 

Józefa Kodrębskrego . 

"do którego przyjaciele tej paçacji raczą 
nię udać, f 

we LWOWIE w „aptekach p. Adolraà 
Berlinera i p. Tytusa Lholskiego. 


l, G. Kiesow w kugstugn. 


Słabości piersiowe. 


Fusirzózdlia LajżnakOLU təyin itkariy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najBkuteczniejszy na suchoty, »24. 
boroi płua tonaczyń oddecha 
wych. Jest to wyborny środek na upor- 
czywy kaszel, grypę, astmę ną 
słabości naczyń powactriznych 
płuc (bronchites). Uspakaja ką. 
sacl pod jego wpływem potnienje 
ustaje i chorzy szybko powracają do- 
pożądanego zdrowia Każdy flakonik opa- 
trzony jest podpisem: „Grimault et Cia," 

Dostać można u pp. Grimawiż et Uom. 
aptekarza w Paryżu; We Lwowie w apte: 
kach pp. Plotra Mikolascha. Berlinera i 
Ruckrra: w Krakowie w apte ppe Brunona 
Miczyńskiego i Redyka: © Poznaniu w avtek. 

. dry, Mankewicza i Elmera; w Brodach w 
„btree p. Fransos 1612 23-44 


Wydawca. Witalis W. Smochowski 


AT WT 


KALNE 


Mam zaszezyt uwiadomić niniejszem, że przedsięwziąwszy osobiście w kra I | 
patrzyłem mój skład towarów doboręm najświeższych przedmiotów wiosennych i letnich, jakoteż obfitym skła- 
dem płócien i towarów płóciennych. -- W skutek zakupienia hurtownego od  najzawofańszych fabrykantów 

o". płócien, mogę takowe po bardzo korzystnych cenach oferować. ) 

Skierowawszy wszelkie moje usiłowania w celu dogodzenia interesom Szanownych odbiorców, jakoleż 
w celu odpowiedzenia wszelkim ich. wymaganiom, ofiarując z mej strony 

tak przystępne, mam nadzieję, ze każdego do zakupowania zachęcić zdołam. 

Wypowiadając najszczersze podziękowanie za faskawe względy i po i 
tutejszych odbiorców, jako też i z prowincji, ażeby te względy faskawe nie ustały, a Szanowni P. T. odbiorcy 
i nadal zleceniami swemi mnie zaszczycać łaskawie raczyli. 


Sz cs izk: | 


Wspomnienie pośmiertne. 
Od Kopeczyciec. 
Każdy to dobrze cruje. że boskich wy- 
roków zrządzeniem ladzie wiekowi muszą 
nas opuszczać i przechodzić do lspszego, 
wiecznego żywota, a przecież zgon osób 
drogich zostawia po sobie głęboka boleść, 
tem większą im wyższą była cześć i mi- 
łość, jakiemi otaczała ich nietylko rodzina, 
lecz krewni, przyjaciele i znajomi, W dnin 
26. z. m, zeszła 2 tego Świata Zofia z 
Czerwińskieh Horodyaka, blisko Suletnia 
matrona, pogrąża ge w ciężkim smutku trzech 
synów i córkę, dziewięciawnuków idwie pra- 
wnuczki, Napróżn +siliłbym się na zwykłe ne- 
krologowe pochwały; jej bogobojne i wzo- 
rowe życie, praez które zj dnała sobie mi- 
łość rodziny, cześć i szneunek całej okoli- 
cy a wreszcie wdzięczność I współczucia 
włośclan. opłakających w niej utratę mstki 
i opiekunki, będzie najwymowniejszym do- 
wodem. jak zgon $. p. Zofii obudził po so- 
bie powszechny Żal, jak zrubg. Żsłobą po- 
krył serca redziny, krewnych i wszystkich 
jej przyjaciół! — Jakkolwiek w ciąsu dłu- 
giego jej życia łaskawa Opatrzność udzie- 
lała jej błogich chwil powodzenia, to zno- 
wu zqyłała jej nieraz srogie bole i nie- 
skczęścia, jakby dla p zestrogi, że na tym 
świecie wszystko jest znikome, przemijają- 
ce, to też $. p. Zofia zkornem poddaniem 
aję wyrokcm Opatrznotoi, ze spokojem i 
chrześciań ký" rezygnacją w biegu. życia 
zniosła zgon mężę, z którym błięko pięć- 
dziesięcioletnie łączyły ją związki, dla któ- 
rego była S AA „w różnych przygo- 
dach nievdstępną: tu 
sla mężnie zg mz górki i wresgcia trojga 
wnacząt. Zas ało aig nieraz. że boleść 
rozeprze jej piersi, a przecieś w tych smu- 
tnych chwiłach uwihata ona hamować swój 
ból, ukrywać łzy. aby przez to nie powię- 
kazać tozpacsy. nle- rowdzierać bardziej je- 
szcze serc otączająeych ia osób. O tatnie 
lata swojego Żyć a «pędziła śp. Zofia w ża- 
bińcach w domu syna, oturzona troskliwo- 
beig jego i synowej, która £ pełnem porgu 
ciem swoich ubowiązków niosła jej w cier 
pieniach pomoc, w bolach ulgę, w smutku 
pociechę! W każdą uroczystość czy reli- 
gijos czy rodzinyą, wszyscy je; bliżsi vgro- 
madcali się du Z.biniec, ażeby swoją ms- 
tke i bahkę otoszyć czcią i uwielbieniem, 
ażeby nacieszyć się jej widokiem, uprzy 
jemuieć jej chwile życia, otrzymać jej świe 
te błososławiejstwo. W końcu swojego 
ziemskiego zswodu, przez siedm mięsięcy 
JUŻ z łóżka nie wstswała, cierpienia jej 
wzmsgały się ciągle, a przecież trzeba by- 
ło widzieć, z jak prawdziwie anielska cier- 
pliwością umiała je znosić. O, wtedy ka 
meong nawet serce musiałoby sie poroszyć! 
Zacna, paczciwa jej dusza tłumiła w sobie 
jęki, ażeby niemi nie rozrzewniać zbyte- 
ceis obecnych. Jeszcze na 10 dni przed 
smiercią błogosłswiła wnuka wstępują 'ex0 
w związek małżeński, tak jak go przed 
pięciu laty błagosławiła, gdy się wybierał 
tam, gdzie gs vbowiązek powoływał Je" 
dnom słowem eałe Życie czcigodnej Zoki 
Hor dyskiej było wzorem cnót ohywatel- 
skl sh i rodzinnych. Losy nieszczęsnej ua- 
stej ojczyzny były zswsce przedmiotem 
jej myśli, celem gorących jej modłów, szczę- 
ścia rodzin, nieastannem praznieniem jej 
serca, a dobro nfeydyś pofdznych, deiś 
sąsiadów, jej usiłuem staraniem. Miłościy, 
dobrocią serca. ujmowała sobie wszystkich, 
to też śmiało rzec można, Że z religijuym 
spokojeia opnszczając to ziemskie sjedli- 
sku, zostawiła bo aubie samych przyjaciół. 
ładnego nieprzyjaciela. Pogrzeb jej odbył 
się wobec mi utulonej w żsiu rodziny, w*= 
bec całego sąsiedztwa i liczne zgroma- 
dzonych włościan, syn i wnnkowie ponieśli, 
do grobu szacowee zwłoki, oblane rzewne- 
mi łzami preytomnych: powszechne wzrn 
szenie przerywąło niekiedy pobożne modły 
przezacnych kapłanów obu obrządków. 
którzy jej ostatnią oddawali posłnzę, a je- 
den z nich, czigodny A. Woliński probosze. 
obrzędu gr. kat. z Tudorowa piękn3 mową 
z kązalnicy uczcił jej cnoty i do głębi po- 
ruszył serca wszystkich Obechyti” " Dusza 
jej, Anielsza stangwszy już przed rohem 
Najwyższego, błszać będzie o iszezęście i 
powudzenie dla dzieci, wnuków i prawnn- 
ków. Wieczny jej pokój! pamięć iej nie za- 
Igi ie między dami nigdy, dopóki ostatnia 
serco: które ją czwiło i kochało, nie połączy 
się z nią kiedyś, w krainie wiecznej szcze- 
śliwości!!! ASA |-śl. 


banshi 1 


Uwiadomienie. 


i Nieomylue i prędkie wytępienie 
Szczurów i myszy 


EB pomoca c. k. qprzywilejowanaj trucizny 
DA myszy i szczury, w kształcie świecy. 


Cena fiąszeczki 30 ct. 


ség qakowej niefałszowanej dostać można 
aklego A u_pp. Konstan(ego iskier- 
Rukera i pias A Berlinera, Zygmunta 
o p. M. Jawornytykolnscha : w Rfakow ie 
Haze Janna KE" ano © po 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Maja 11868. 


fam na żądanie za zaliczką kolejowa 


śrzysz_a Żynia, wolio- ' 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


z KOŃ 


J. Stoppel syn we Lwo 


Tie 
OSTRZEZENIŁ. | 
Podajemy niniejszem do wiadomo- 
sei. że w obiegu znajdujące rię weksle 
z naszemi podpisami lub zpodpisem je- 
daego z nas, są fałszywe, i Ostrzegamy 
„ażdego, że icli nie zapłacimy. 1876 8 8 
Gawrzyłowa 30. kwietnia 1-68. 
Ferdynand t Anna Schmatzer 


' r ZEDO NĄ AO 


W Siecowie, 


o milę od dworca kolei 


Załucze-Śniatyn 


Pierwsza 
w dniach 27. i 28, maja r. b. 


c. k. wih 


węgierska 
nprzyw 


fabryka szpilek drewnianych 
Zyg. Kam & Sp. 


jw Preszburzu, 

poleca wyroby swoje wyśmie- 
nite. Towar biały. 1492 3-8 
Wzory rozsyłają nię franko. 


odbędzie się wyprzedaż przez pu- 


1965 bliczną licytację 2-4 


Koni stadnin7 poprawnej ragy, sztuk 60 
Bydła, młodzieży m €szanej rasy 

= krajowej z holendrami === 80 
Krów białych zrajowych s» 30 
Owiec mołdawskich prostych aniQ 


O E 
Zakład leczenia wodą Dr. Winternitz w Kaltenleutgeben, 


v godzinę drogi od Wiednia położony, -1⁄4 godz. od stacji kolei poluduiowej Liesing. 
w wspaniałej okolicy górskiej posiada doskonałą wodę źródłową i komple:'ne urzą- 
dzenia; w r. 1867 było gości przeszłe 300 osób; liczy mnóstwo wypadków wyleczenia 
Kuracja już się rozpoczęła. 77 nd 65 1793 4—,4 
Bhższych szczegółów ndziela właściciel i kierujący kurącja zakładn 
Dr. Wilhelm Winterniiz, docent hydropatyezny 


Wien, Kehlmensergasse 8, albo w GATA AE 


Wielmożny J. G. POPP praktyczny lekarz dentysia 
w Wieduiu, Stadt, Boxnergasse Nr. 2 


Wielmożny Paniel 1. 

Od 8 lat przywykłszy do Pańskiej Wody Anaterynowej do ust. która 
nietylko ma dziąsła. ale i na zęby nader dobroczynne skutki wywiera, 
tud:feż I rozliczne bole zę'ów uśmierza i asuwa zupeln e, w ogóle zaś 
zasługuje w zupęlności na uznanie jako nnjwyborniejnza woda do ust. 
uie mogę się zderydować ns użycie ktorego ze świeżych pa ioboych środków 
usławionych, uaraszam zatem o p-zysłani» mi odpowiedniej ilości tej Wody za 
dołączona ta kwotę. Agram (Zaerzeb) dol: 20. H 1867. 1646 2—9 

Therese Edle von Mandlstein. geborne Jelac.e de Buzim. 


SKŁADY 
Pasty Anaterynowej | Wody Anaterynowej do ust: 
We Lwowie: aptesa dawniej Milling:. teraz dr. chemii Tytasa Zarzyckiego. 
aptek. pp. Mikulascha, A Berlinera Eb 'nbergera, i Zygmunta Ruckera. pp» 
Kleina wdowa, Bonifac; Stiller. W Krakowie: pp. Górecki, Je Jabo, L. Fein 
turh, E. s*tockmar apt. i J Barel, A. ldedyk antek., Siedlecki aptekarz. 

W Bełsie p. Hry vsk w Biały v. Komis w Bielsku p. San oapt, w Bóbr- 
ce D. Uzaru:s an'e, w Bochni p Ni'dz olski, w Brodach p. Fr Gowmolińskt apt, 
w Brseżanach o. Zmiukowski apt. : p. B. Fadsuhecht, w Buczaczu pp. Kodrębski 
' he celi, w Czerniowcach p. Alth syn «pt. p. Rożański, Schnirrh i p- Rintaner, 
w Csęatochowie ir, £. Hoifaeru, w Dolinie p A. Schulz kasjer m, to Dobromilu p 
A. G urowsai spt., w Drokobyczy p, Kleczkowski, w Dynowie p. M. Konecki, w 
Grzybowie p Miszyński, w Jaworowie p. L:ciowicz apt., w Jarosławiu p. Bogusz 

pt.. w Kołomyi p Rożański, 1 p Sidorowicz apt., w Krynicy p M. Nitribitt apt.. 
w Kimpolung 3., Sommar, w Lutowiskach p. M. Koniecki. w Lipniku Sommerteld 
pt, w Manastersyskach p. Lipschitr., w Nowym Targu p. S. Lyu, w Nowym Sączu 
p. Kostersiowyczuwa wdowa, w, Przemydlu p. Gajdo zka i Syn, p. Michalski, p 
M. BRilm=nD, w Przeworsku p. Świtalski apte, w Radowcach p. B. Tciehwanu. w 
Roswadowie p. Marecki, w Maeszowie B. J Scha ter r dvu, two Samborze p. Krinzs 
een ipt, w Sanoku p. J J kl -za wduwa, w Stanisławowie p. Bsil Apie p Świ 
talski i pe B. Uzuczawa, w Stryju p. B, Koruberger apta » p. J. A. Batach apt., 
w Serecie p l: Sommer, w Suczawie p E. Torezat apt., w Trnowie p. J, Jahn i 
p. Muwowski księs., w Tarnopolu p A` Morawetz, w Turce p A_ Czyrniański 
t Wadowicach p. Foltiu, w Zaleszczykach p. Kodrępski,iw Złoceowie p. Wolf: Kor 
wos, p. A. Gottweld i p. K'zyż'nowski ant.. w Żółkwi. p Krzyżaa waki 


RE p » 
"(Mdlrż" "r ar EM | 


U.4.iruie Książęcu=brun>wickirąo gwaraniawąucgo Josowania kapilniów w lie 
maniaj szej jak willez 3713.475 gull. wygcene , ktore wa takk» wyxrane pO pujdenń* 
1.6000, 105.000, /u,'> +), 35.0)4, 10.500. 14.000 ifd, — zaczyna się Hara ff. czerwca 
b. r; pusz'zau zaa oale: losy tej lotecji po 6 ałr:, półlosy ps 3 zit. jedog czwarty 
'vsu po l złr 15 ct, banknotami Uora zam losów nia trzymać zs jedno z promeśsami, 
albowiem każdy otrzyma loa oryginalny przez państwo wystawiony własną ręką 
<tóry to los mieć będzie supełae prawo do wszystkich ćigynieć państwowych; dls tw 
to przyczyny i podczas trwania ciągsień wszystkich pięciu klas, żadna strata unstągić 
nie może, a gdyby ezyjkolwiek los podtenczas nie pojawił się, tedy zobowiązuje się 
aawęt sumą złr, ŻI po odeb aniu losu napowrót, tąkowy całkow cie wyaazrod:ić. 

Urzędowy plan dohe sią bezpłatnie do każd:go zamówienia, również odestane będą listy ciągnien po 
xażaem ukończonem ciągnieniu niezwłocznie, a wygrane wyptacę. gotówką zaraz, Jakóleż wszystkie doiny ban- 
kiarskia, Zachce żalam każdy udawać się z zupejnem zaufaniem do postanowionej przez rząd glównej kolextury 

Samueli Goldschmidt, 

1918-5—14 Bank- & Wechselgeschäft; Dougesgassa 14, in Frankfurt A/M 


NB Upravzam o [rankowenie wysylauych wtów i pieniędzy, 


A R s ła gogz du + wagi”, F 


Cieplice w Trenczynie 
BĘ) m:a CF egrzech, Pë 


Gorące kąpiele. siarczane 


ad 29 do 33° R. —. Q] stacji kolei północnej Ungacisch-Hradisch o 8 godzin 
drogi położone. — Drogą kolei południowej (państwowej) dziezięć god4in jazdy 
, malepost od stacji Wartburg. 
Kąpiele te są skuteczne szczególpiej na gościec, reumatyzm, 
choroby skórne i caries, syfilityczne i szkrofuły. 


Kąpiele zaczynają się dnia 1. maja. 
Zakład posiada doskonale urządzona i wszelkim wytna:Anłow odpywia- 
dające pPomieszkania elega :ckie trśktjernie i kawiarnie: 09804 ścianami 
szklannemi choduik spacerowy, czytelnie, doskonałą Oaa ET i Ea. bardzo 
piękny, O£TÓd (park), codziennie obrachjącą się pocztę 1 ar te /grażczną, 
Dobra żętyca, wszelkie wody mineralne, kąpiele szpiikowe i Żelazne. 
Zakład kąpielowy ma 4 kąpalnie zwierciadłowe, wanny porcelanowe, cię: 
płe i zimna tusze. 
, „Objaśnień bliższych udziela kasjer zakładu, pam 
kąpielowy, pan dr. Veatura w Cieplicach pod Trenczynem. 


Z Inspektoratu dóbr 
dego Ekscelencji Szymona barona Sina, 
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newralgie, 


Bucsanszky, albo lekarz 
1859 3—3 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


| | ARA, 


ju i za granicą zakupno, zao- 


rzetelna usługe, stawiając oraz ceny 


fożoną we mnie ufność, upraszam 


196 1-1 


wie, w rynku. 


TE T n O WTTTTOMEZO CZ a A a i 
ze wszystkich prawie krajowych i zagranicznych źródef mam na skladzie — i rozse- 
: F. w. Farólikowski — 8o4' h. 1973 2—2 


Wyszedł i jest do nbycia wa wavystkich 
księgarniach : 1967 "—3 

Zeszyt VIII, dzieła dr, Czemeryńskiego p. t. 

Powszechne prawo prywatne 
austrjackie. 


Zeszyt IX. sean już w dinka. 


w Saso uwi e, 


połączony z gimnastyką, i kąpiele rzeczne 
w Bngu są otwarte 'a lato od 1. maja. 


—  P.kój » kuracja i usługą kosztuje 
tygodniowo 10 złr. 5v et. w. a. Są jednak 
tańsre i dcoższe pokojee 1977 ht 


Traktjernia jest w miejscu. d 
Franciszek Medvey, 
dyrektor zakładu. 
W komisie M. LEITGEBRA w Poznaniu 
M6 rwo TS 
W sprawie pisuwui 


ODPOWIEDZ 


„ H. Cegielskiomu, 


doktorowi filezsofii, 
Ba jego broszure, pod tytniem : 


O PISOWNI " 


pana Rzepeckiego i Towarzyszów 
napisał ~ 1944 3—5 
Szczęsny 
(kaiądz Feliks Wartenbergj 
probuszcz Pywiowski, 


Przez pi rwsz» faku:tery medyezme Nie- 
miesa badane i przez Wysosie c. k, na- 
mies niztwo węgierskie dla swej wyborne, 


przydatności kunce.jonowane 


LĄ 4 e 
Płótno na gościec 
przeciw guśćcowi, reumaty zaym, LA strzy- 
kanie. zastizałki wszelzieze rodzaji, kar- 
cze w rękąch, nogach, szczególnie sań na 
kurczenie Żył, gościec w głowie, opuchlo- 
ści członków, zwirhnienia i kolki w boku, 
do używana ako środek pewny i z do- 
brym skutkiem leczący. i 

W paczkach z przepisem użycia po 

I złr 5 ct.; v podwójaey sile działania dla 

mocniej oierpiących po 2 złr. 10 ct. w. A- 
Również sławny 


Paryzki 
plaster uniwersalny 


na wsz lkie możliwe rodzaje rav, LA grus 
c:oły z odwmrożenis powstałe t n gaiotki, 
| SIVIK z przepi:em użyci, kosztuje 35 ct. W. A, 
Dostać mużnąa tych przedmiutów prawdz:« 
| wych we LWOWIE jedynie w aptece Zy- 
amuania Ruekera. 1548 3—4 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiedniu, I Stock, Ecke der 
Kirutnercstranse. 


MAGAZYN SUKNI 


Keller © Alf] 


wy aeozezoluiony najwyższym 
medalem zaslugi 1567, 


Poleca najlepsze suknie męzkie włąsnezo 
wyrobu. podług najnowszych Żurnaiów 
mody, po zduwiewająco niskich cenach 


Modne palto (Ueberzieher) 
złr. wal. a. "ZEG 


dla KATIE Wiosenne 63 20) 
złr. wal. a. Œ} 

ala Wiasetne ol złr 5 do złr, 34 
? ngs od złe A du zir. A 

iwskiy ud złe, 6 do zir. 33 

u, ud zlr, 14 do złe. 3 

F gd ałr. 10 8 2 39 

od ztr. 8 do Hir, S 

ix Ubrania . ad złe, 12 do alr. 190 
B OJ Gedsenne do biura ed zir, 4 do zir. 1% 
EA od złr. 1 do złr 17 
SR= A> WLR COW" ud zir. 4 du zr A 
uLFauia dla gimnastyków . od złr 3 do ałe * 


g7 Uprice tego wsselkie możliwe 
przedmioty garderoby męzkiej 


= Jamówienia,, owobiwcia lub listownie, a pada. 
niem miary w piersi (objętość duxoła piersi i 
plecow), stanu tobjętość stanu dokola), Wysoka- 
ści w krok uUu— za przesłaniem pależytosci w gox 
tuwca lub an pobraniem pocztowem wykonują sie” 
najdokładniej i najlepiej, — cauniki zaś rozsy- p 
lają się na żądanie i franko. 

"am Ażeby położogego w nas zaufania SzRnowne| 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie g- 
słabić, zważywszy zwlaszcza, że wubtee naplywu 
sprawunków w interesie, niepodybieństwem bylaby 
z mnożących się codnia świeżych towarów dawać 
próbki, przyjmujemy na siebie, gdy nam sę pora 
kolor i cenę — wybór sukni według wlasnego yu- 
miennego aconienia rieczy, — dałączam y do 
każdej paczki kwit gwarancyjny, aże- 
byod nas sprowadzone Suknie, gdyby 
takowe 2 jakichkolwiek powodów byty 
nieodpowiednie, bez wszulkich trudno: 
ści przyjąć napuwrot. 


i Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien. 
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Druk Kornela pillera 


1868. DOD 


Sprawa wschodnia i Moskwa. 


Nie ma sprawy, wiążącej „Się tak ściśle z 
naszem politycznem istnieniem, jak sprawa wscho- 
dnia. Wszystko co się tylko stanie na Bałkań- 
skim półwyspie, powinno nas obchodzić, bo od 
wypadków na Wschodzie zależy nasze polityczne 
być lub nie być. Ostatniemi ezasy zaszły takie 
zmiany w wewnętrznym ustroju Osmańskiego pań- 
stwa, że powinniśmy koniecznie zwrócić na nie 
naszą uwagę. 

__ Wszyscy wiedzą, że sprawa wschodnia przy- 
biera z każdym dniem eoraz groźniejsze kształty, 
i że prędzej czy później Europa musi ją załatwić. 
Według naszego przekonania, czterma drogami 
można zdążyć do jej ostatecznego rozwiązania : 
albo rząd turecki wstąpiwszy na drogę dzisiej- 
szego postępu, zechce ciągłemi, i do tego rady- 
kalnemi zmianami zadowolnić swych słowiańskich 
poddanych, by tym sposobem zwichnąć zabiegi 
Moskwy, opierającej całą swą wschodnią politykę 
na niezadowoleniu tychże Słowian; albo Moskwa 
rozbije państwo Tureckie i zatknie swój krzyż 
na meczecie w. Zofi; albo Enropa odparłszy 


nacierającą Moskwę, odda Austrji północ Bałkań-. 


skiego półwyspu, a Grecji południe; albo nare- 
szcie na gruzach porażonej Moskwy i do Azji wy- 
pędzonej Tureji, powstanie przy pomocy Austrji 
i mocarstw zachodnich, jakieś państwo odrębne, 
nazywające się wschodniem. | 

Przypatrzmy się dziś pierwszemu przypu- 

szczeniu. 
"7 Już na paryzkim traktacie poznała była Eu- 
ropa, że Moskwa, jakkolwiek pobita w Kry- 
mie, nabędzie jednak z czasem dosyć siły do 
podjęcia na nowo sprawy wschodniej. Dlatego to 
na tej międzynarodowej konferencji żądano od 
sułtana ustępstw dla jego słowiańskich ludów, 
sądzono bowiem ogólnie, że w chwili kiedy Bół- 
gary, Serbowie i inni otrzymają obszerne reformy, 
Turcja przestanie być chorym człowiekiem — i 
że tylko tym sposobem z aktów dyplomatycznych 
można całkiem wymazać sprawę wschodnią. Mi- 
nęło lat kilka, w przeciągu których Turcja 
nie uczyniła prawie nie dla swych słowiań- 
skich łndów, podczas gdy Moskwa nabrawszy no- 
wych sił, znów zagroziła choremu Człowiekowi. 
Wybuchło powstanie na Krecie. Przestraszona 
Europa, obawiając się ogólnego starcia, zaczęła 
wysyłać do Carogrodu noty i depesze, w których 
domagała się z całą natarczywością zaprowadze- 
nia reform, przyrzeczonych w traktacie kosą 
a Turcja, widząc, na jak Ślizkiej stanela drodze, 
przyrzekła uczynić zaduść woli swych zachodnich 
opiekunów. 

W czasie tej panicznej trwogi przypadła po 
dróż sułtana do Paryża, Londynu i Wiednia. Dy- 
plomacja obawiając się moskiewskich wpływów 
na Wschodzie i chcąc zażegnać nadciągającą 
burzę, zaczęła wpływać na tureckiego cesarza w 
tym duchu, jakiego wymaga dzisiejsza cywilizacja. 
W Paryżu, Londynie i Wiedniu mówiono mu je- 
dnomyślnie, że Tureja ze swemi zapleśniałemi za- 
sadami, zaczerppiętemi z zastarzałego koranu, dłu- 
go nie może się utrzymać, że panowanie napły- 
wowego szczepu nad innemi plemionami jest dziś 
rzeczą tem trudniejszą, ile że Moskwa może cią- 
glemi sposobami pobudzać te plemiona do jawnej 
opozycji, i starano się go przekonać, że Tó- 
wnouprawnienie wyznań i inne zmiany w admi- 
nistracji, odpowiadające wymaganiom 19go stule- 
cia, stały się dla Turcji warunkiem sine quo non, 
Snltan powróciwszy pod wpływem tych uwag do 
swej stolicy, zaczął w rzeczy samej pracować nad 
wewnętrzną przemianą swego państwa. Prawie 
rok praca szła powoli. Europa naciskała bez 

rzerwy, bo na Krecie trwało dalej powstanie, 
M na Północy Europy w Szlezwiku a na Zacho- 
dzie nad Renem, powstawały dwie inne kwestje, 
które stanowcz? poruszone przez Francję, mogły 
z wszelką łatwością zapalić wojnę na Wschodzie. 
W ostatnich tygodniach sułtan nie mogąc wyjść 
z kłopotliwego położenia, postanowił zająć się 
radykalnemi zmianami. Pierwszym krokiem, uczy- 
nionym w tym kierunku, Jest powołanie dwóch 
chrześciań do gabinetu; drugim usunięcie szeik- 
ul-islama, głowy ulemów i imanów, bez którego 
sultan nie mógł dotychczas podpisać żadnego de- 
kretu, a którego urząd był zapewniony prze: 
pisami koranu ; trzecim nareszcie krokiem jest 
zwołanie muzułmańsko-chrześciańskiej Rady stanu, 
utworzonej na wzór francuzkiej Rady stanu. Re- 
fermy te są radykalne, wirącają starą Turcję na 
zupeanie nowe tory, ; 
Zachodnie mocarstwa pragnęły reformami 
ocalić Turcję i rozwiązać sprawę wschodnią. Tą 
samą drogą chciało zdążyć do tego samego celu 
stronnictwo zwane „Młodą Turcją“. Sułtan zgo- 
dził się z wolą Europy i z programem „Młodej 
Turcji“, bo uczynił olbrzymie trzy kroki uaprzód, 
i otwierając mową Radę stanu, rzekł do całej 
: „Trzeba zerwać ze staremi zwycza- 
jami !“ ć 

A więc dyplomacja może być teraz spokoj- 
ną — bo sprawa wschednia doczeka się pokojo- 
wego załatwienia... Patrzmy spokojnie, bez uprze- 
dzeń. Gdyby Tureja wstąpiła była przed stu laty 


"na te co dziś tory, to wierzymy, że w przeciągu 


jednego wieku mogła była nietylko zaprowadzić 
parę reform, lecz nawet obalić cały koran i stać 
się państwem prawdziwie postępowem. Lecz ona 
zaczęła myśleć o swem ocaleniu dziś, kiedy czu- 
je nóż przy gardle, kiedy lada chwila może wyż 
buchnąć wojna z potężną sąsiadką. Reformy te 
są piękne, godne wszelkiego uznania, ale niestety 
późne... Nie traćmy Z Oczu Moskwy. Państwo, 
niemające wytkniętego celu, nie może istnieć, 
Moskwa będąc zanadto zgniłą w swym rządzie i 
społeczeństwie, nie może mieć wobeć ludów 
azjatyckich, a tem mniej wobec europejskich celu 
moralnego, zowiącego się misja cywilizacyjną, a 
więc nie pozostaje jej NiC jak tylko cel fizyczny 
— zabór. — Wyrwijcie z rąk 


Moskwy ten cel, 


ten zabór, ten panslawizm, 
istnieć przestanie. Carowie przeczuwają to in- 
stynktowo, i dlatego dokładać będą wszelkich sta- 
rań, aby dziś, kiedy wymagania narodów są nie- 
równie większe aniżeli przed stu laty, Słowianie 
tureccy nieządowolnili się ustępstwami swego rz3- 
du, lecz aby ciągłą opozycją pracowali nad u- 
adkiem Osmańskiego państwa. Gdyby przed wie 
tui zaprowadził był jaki sułtan na Krecie te re- 
formy, jakie teraz Abdul-Azis nadaje wzburzonym 
wyspiarzom, to czyż Kandjoci nie byliby się uwa- 
żali za najszczęśliwszych ludzi na świecie ? A tym- 
czasem dziś ustępstwa ich nie uspakajają, bo oni 
pragną nierównie więcej — samoistnego życia! 
Powtarzamy raz jeszcze — Turcja zajęła się 
późno zbawiennemi reformami. Moskwa obawia- 
jąc się, aby ustępstwa nie zaspokoiły wszystkich 
Słowian, i aby w ten sposób nie utracila swej 
przewagi na Wschodzie, będzie pracowała coraz 
gorliwiej nad rozkładem Osmańskiego państwa. 
Każda nowa reforma zamiast osłabić, podwoi e- 
nergię Moskwy, każda nowa reformą bedzie- zbli- 
żała straszną katastrofę. 
Reformami chciano rozwiązać sprawę wscho- 
dnią, — ale reformy dziś jej nie rozwiążą. Re- 
formy tylko wtedy miałyby podobieństwo rozwoju, 
gdyby odjęto Moskwie wszelką możliwość wpły- 
wania na chrześcian, pod tureckiem panowaniem 
zostających. A to nie dałoby się inaczej uskute- 
cznić, jak — przez wojnę, przez złamanie potęgi 
moskiewskiej i wypchnięcie jej poza Dniepr. 


uein WO PETA 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 14. maja. 

(?) Komisja budżetowa przystąpiła dziś do roz- 
praw szczegółowych nad sprzedażą dóbr kame- 
ralnych. Najpierw przyszły pod obrady dobra ga- 
licyjskie, i tu zawiązała się żywa rozprawa o Nie- 
połomice między Schindlerem i ministrem finan- 
sów z jednej, a Zyblikiewiczem, Wężykiem i Ban- 
hansem z drugiej strony. Pierwsi występowali za 
sprzedażą Niepołomic, drudzy przeciw. rzy gło- 
sowaniu zostały Niepołomice 14 głosami przeciw 
9 od sprzedaży wyłączone. Powtórzywszy nastę- 
pnie wczorajszą deklarację przeciw sprzedaży 
którychkolwiek dóbr galicyjskich, Zyblikiewicz 
stanął w obronie szczególnie dóbr leśnych, Bory- 
ni, Łómny, Spasa, Podbuża i Sambora, a to jnż nie 
z powodów innych, jak tylko klimatycznych. Wia- 
domo bowiem, jak wielką zaporę stanowią lasy 
przeciw wylewom rzek, i jak srodze ukaraną zo- 
stała Francja, że przetrzebiła swoje lasy u źródeł 
rzek. Pomienione dobra są źródłem i korytem 
Dniestru, a obawiać się należy, że nabywcy dóbr, 
chcąc przyjść do pieniędzy, powycinają lasy, ogo- 
łocą tym sposobem góry raz na zawsze, poczem 
kraj, itak już na spustoszenia Dniestru zbyt czę- 
sto wystawiony, będzie na tem częstsze i sroższe 
wylewy narażony. Pomienionych pięć kluczów za- 
wiera. razem 98.000 morgów, rząd zamierza je 
sprzedać za 1,109.000 złr. a zatem morg niżej 
12 zir. wraz z propinacją i innemi suchemi in- 
tratami. Korzyść ze sprzedaży zanadto tn mała 
w porównaniu ze stratami, jakie kraj a z nim i skarb 
ponieść może, dlatego Żyblikiewiez zwraca uwa- 
gę komisji, że lasy owe, gdyby były w rękach 
prywatnych, skarb powinienby zakupić za ową ni- 
ską cenę na rzecz kraju, aby koryto Dniestru nie 
zostało przypadkiem z lasów ogołocone. Brzegi Dnie- 
stru, jak w ogóle wszystkich rzek naszych znajdują 
się w stanie natury; może kiedyś uczucie całości 
Austrji będzie także względem Galicji zastósowane 
(na wzmiankę Zyblikiewicza, iż oburza się uczu- 
cie narodowe, Schindler odpowiedział, że tego 
nie rozumie, że zna tylko uczucie całości Austr]i); 
wtedy trzeba będzie koryta naszych rzek regulo- 
wać i tak jak w innych prowincjach spławnemi 
je poczynić; wszystkie atoli wydatki na tamy, 
mury, rowy przy brzegach będą daremne, jeżeli 
u źródeł rzek lasy będą przetrzebione. Dotych- 
czas sprzedano już w Galicji 518 kompleksów 
dóbr, pozostało już tylko 21; niechże przynajmniej 
ozostanie ta reszta, zwłaszcza że owych pięć 
E|aózów u koryta Dniestru są z przyczyn klima- 
tycznych dla kraju niezbędne, i czy dają intratę 
czy mie, jako naturalna zapora od wylewów ma- 
ją swoją wartość i korzyść. Wszakże na nic nie 
przydały się te wszystkie wywody; za wyłącze- 
niem dóbr Boryni, Łomny, Spasa, Podbuża i Sambo- 
ra, od sprzedaży oświadczyło się tylko 7 głosów, 
między niemi cztery tylko polskie. Po tej uchwale 
wyłączono od sprzedaży natychmiast dobra cze 
skie Joachimsthal jedynie z powodów klimaty. 
cznych, a mianowicie aby gór Kruszczowych z lą- 
sów nie ogałacać, i z tych samych powodów wy- 
łączono niektóre lasy salcburgskie! Co za ogrom 
niekonsekwencji i niesprawiedliwości dła naszego 
krajul Wężyk Leonard obstawał siinie za zatrzy- 
maniem Swoszowie pod Krakowem. Są to jedy- 
ne kopalnie siarki, jakie są w rękach rządu ; na 
wypadek wojny i odcięcia od morza mouarchia 
może uczuć srodze brak własnej siarki, — nic 
nie pomogło, i Swoszowice pójdą na sprzedaż. 
Wyłączono jednak Bolechów, Kałusz, Dolinę, Kao- 
sów, Kuty, Pistyń, Peczyniżyn - Jabłonów, ` Dela- 
hobycz i Dobromil. 

tyn, Drohoo) dAólcbiiii © 
Dalsze rozprawy nad Ćosrami innych pro- 
wineyj nie będą interesować naszych czytelników. 
Wiedeń d. 16. maja, 
zrobiliście UWAGĘ, że dzienniki 
sze piszą mylne Sprawozdania z posiedzeń 
Komisji budżetowej, n Es przekręcają nie. 
które fakta. Wszakże nie dość na tem. Wego- 
rajsza Neue freie Presse uderza na posłów naszych, 
że zbyt gorąco za bankructwem przemawiają. 
Tymczasem posłowie nasi zajęli zupełnie inne 
stanowisko. Domagali się oni, aby na uregulo- 
wanie finansów austrjackich zapatrywano się nie 
ze stanowiska finansowego, ale raczej ze stano- 
wiska ekonomii politycznej. Szło im o to, aby w 
monarchii doprowadzić do zniżenia wygórowanej 


(7%  Słuszną 


ATER do Nr. 115 „GAZETY NARO 


a dzisiejsza Moskwa | stopy procentowej; a że to nigdy nie nastąpi, je- 


żeli na nieruchomości ciągle podatki nakładać, 
a lane majątki oszczędzać będą, nie ulega żadnej 
wątpliwości. Pieniądz uciekać mnsi od przed- 
miotów, upadających pod ciężarem podatków, a 
szukać będzie spekulacyj uprzywilejowanych, jak 
n. p- papierów długu państwa. Dlatego posłowie 
nasi domagali się równej miary podatków dla 
wszelkiej kategorji majątków, a zatem i dla ma- 
jątków, w papierach długu państwa ukrytych. 
Komisja budżetowa uchwaliła wczoraj 250.000 
złr. na wyprawę wschodnio-azjatycką. Idzie o 
zawiązanie stosunków handlowych ze wschodnią 
Azją, a ponieważ przed ludami Wschodu trzeba 
występować okazale, więc nie szczędzono pieniędzy. 
Wydatek ten ma być produkcyjny, ma przynieść 
korzyści materjalue Austrji, w istocie zaś rzeczy 
jest prawdziwą ironią. Dla braku pieniędzy u- 
chwałono dniem przedtem sprzedąwać ogromne 
skarby leśne po 11 złr. za morg, a następnego 
dnia uchwalają wyprawę, aby na brzegach 
Azji szukać skarbów problematycznych! Zyblikie- 
wicz nie omieszkał podnieść tej okoliczności, i 
wykazał, ile to pieniędzy wewnątrz monarchii a 
mianowicie w Galicji możnaby użyć produkcyjnie; 
wspomniał także, że u nas na SOmilowych prze- 
strzeniach nie ma komunikacji z sąsiednią Moskwą, 
lepiejby przeto użyć pieniędzy na bliższe cele jak 
na komuuikację z Japonią. Jakoż odrzucono po- 
czątkowo wydatki na ową wyprawę, lecz gdy 
nadszedł minister handlu, rzewnie przemówił i po- 
prosił o nową dyskusję, komisja cofnęła poprze- 
dnią uchwałę, i zezwoliła na ten wydatek, pomi- 
mo że Skene chwilę, w której redukujemy pro- 
centa od długu państwa, jako niewłaściwą wysta- 
wiał. Nie wiem, czy takie gospodarstwo może 
Austrję zbawić. 
Kasa ministra finansów potrzebnje zasiłków. 
Podatek majątkowy jest odrzucony, dobra kame- 
ralne jeszcze niesprzedane, rednkcja procentów 
później popiero skarbowi ulgę przynieść może, 
komisja pozwoliła więc wczoraj ministrowi kre- 
dyt 25 milionów, który biletami państwa ma zre- 
alizować, bilety zaś do końca roku 1869 z obiegu 
wycofać. 
Dziś i jutro odpoczywa komisja; tymczasem 
rząd z podkomitetem ma wygotować dokładn 
obrachunek, ile konwersja długu państwa i 25- 
rocentowa redukc a wynosi, ile zatem do pokry- 
cia deficytu brakować będzie. 


Wiedeń d. 16. maja. 

` © Było już prawie zapewnionem, iż rząd 
Sejmy w czerwcu zwoła, teraz jednak zwołanie 
to ma nastąpić aż w lipcu. Przynajmniej tak 
twierdzono wczoraj w kołach, poinformowanych 
zwykle dobrze o zamiarach rządu. Tyle jest obe- 
cnie pewnem, iż ministerstwo, chociaż raz już po- 
wzięło postanowienie zwołania sejmów w czerwcu, 
raz jeszcze w tej mierze naradzać się będzie. 
Powody główne tej chwiejności są względy na 
kwestję finansową, mianowicie na unifikację dlu- 
gn państwa, gdyż tn koniecznie cbcą zamianę dłn- 
gu na stałą rentę przed odroczeniem Rady pań- 
stwa przeprowadzić. Zresztą skoro się dowiem, 
jaki będzie wynik tej drugiej narady ministerjal- 
nej, czy zostanie ra pierwotnym- zamiarze, jak 
nawet Bohemii ztąd telegrafnją, lub czy inny ter- 
min sejmom, jak w lipeu, wyznaczą, niezwłocznie 
wam doniosę. 


Czynności Rady państwa. 


42. posiedzenie Izby panów z dnia 14 maja 
odbyło się w obecności ministrów: hr. Auers- 
erga i Hasnera; przewodniczył ks. Collo- 
redo, początek o godzinie *,12. 

Po przyjęciu protokołu odesłano do komisji 
jurydycznej przesłane z Izby poselskiej projekta 
do ustaw. 

Następnie referuje 
międzywyznaniowej. 
Arndts stawia wniosek, aby nad każdym 
ustępem projektu otwierano rozprawę ogólna. 
(Niespokój). | 
Prezydujący robi uwagę, że to sprzeci- 
wiałoby się pojęciu rozprawy ogólnej więc nie- 
można tego dopuścić. 
l Zabiera głos prof. Rokitansky: Prosiłem 
o głos, bo spodziewałem się, że zasady, na któ 
rych opiera się przedłożony projekt, potrzebywać 
będą obrony. Ja stanowczo musiałbym się o- 
ówiadczyć przeciwko wyszczególnieniu jakiego-. 
kolwiekbądz kościoła, przeciwko każdemu wy: 
znaniu panującemu, bo uważam to nietylko za 
rzecz, niedającą się roznmowo usprawiedliwić, ale 
nawet za coś wręcz szkodliwego. Powołuje się 
w tem na Świadectwo Tertulina i pisarza z po- 
czątku XVIL. wieku, Chalona. 

Słusznie powiedział p. minister wyznań, że 
państwo jest uzmysłowioną ideą prawną, a mie 
istotą, mogącą wyznawać jakąś religię. Wszy- 
stkie wyznania powinne w niem jednakowej uży- 
wać opieki. Ale jeżliby się jednemu wyznamu 
przyznało jakie prerogatywa, to samo z siebie 
rozumie się, iż nie mogłoby się to stać inaczej, 
jak z ujmą wyznań innych. g 
Pociagnęłoby to zresztą i drugą jeszcze nie- 
konsekwencję. Oto mnsiałby jakiś trybunał świe- 
cki zbadać dogmata wszystkich wyznań, aby u- 
znać którekolwiek z nich za godne szczególniej- 
szego uwzględnienia. Moi panowie, są w Azji 
trybunały do orzekania nieomylności badań nat- 
kowych, ale trybunału do rozbioru wyznań nie 
ma nigdzie. Katolicyzm, gdzie nie panuje, tam u. 
waża się za pognębiony, ale „doświadczenie dzie- 
jowe uezy, że każde wyznanie zawdzięczało wię- 
ksze rozszerzenie się Swoje łagodności. Miłość 
bliźniego i równość wobec Boga, to zasady fun- 
damentalne chrześcia ństwa, a czyż nie są odd Zza- 
razem i podstawami prawnego bytu państwowe- 
go? Św Augustyn mówi: „Gdzie, nie ma miłości, 


zw" 


Mikłosicz o ustawie 


DOWEJ” 


tam nie ma i sprawiedliwości.* Wiara chrzešciań- 
ska nigdzie nie daje usprawiedliwienia nieto- 
lerancji. 

Sprzeciwiam się kościołowi pannjącemu, bo 
żądza panowania i panowanie nie przystoi kościo- 
łowi i unosi to w pychę serca wyznawców jego; 
nawet rozprawy parlamentarne ostarczają dowo" 
dów na to. (Brawo z lewicy). Uznano już w te- 
orji powszechnie, że toleraneja dogmat yczna _ jest 
dopuszczalną. Jeźli to prawda, to należy wote- 
wać za przyjęciem przedłożonej ustawy. (Brawo 
w Izbie i na galerjach). 

e 


Wedle przyjętej na 108 posiedzeniu Izby 
poselskiej ustawy o organizacji urzędów polity- 
cznych,personal urzędniczy i uposażenie mają być 
następujące : 

E pobierać będzie 6000 albo 8000 
zł. (we Lwowie i w Pradze) rocznej pensji, nale- 
ży do III. klasy dyet, ma pomieszkanie w na- 
turze i dodatek służbowy (we Lwowie 9000 zł.) 

" Prezydent krajowy pobiera 4000 zł. rocznej 
pensji, mą pomięszkanie w naturze i dodatek słu- 
owy. ; 
Radca  namiestnictwa I. klasy (który 
ma w Pradze i we Lwowie tytn} wiceprezydenta 
namiestnietwa), pobiera 4000 zł. pensji, należy do 
V. klasy dyet, i oprócz tego pobiera wiceprezy” 
dent namiestnictwa w Pradze i we Lwowie 10UU 
zł. dodatku służbowego. „TRA 
Radcy namiestnietwa II. klasy pobierają 2200 
albo 2700 zł. pensji, należą do VI. klasy dyet i 
otrzymają lokalny dvdatek do pensji (Lokalzulage) 
w ilości 300 zł. rocznie w miesięcznych ratach. 
Radcy namiestnictwa i starostowie, załatwiający 
sprawy namiestnicze poza siedzibą namiestnictwa, 
pobierają przez czas pełnienia tej służby dodatku 
do pensji 500—1000 zł. rocznie. R 

Starosta I. klasy 1800—2000 zł. pensji, VII. 
klasa dyet, pomieszkanie w naturze albo stoso- 
wna remuneracja nA pomieszkanie. |, » 

Starosta II. klasy 1600 zł. pensji 1 pomiėsz- 
kanie, VIII. kl. dyet. j 

Komisarze powiatowi pobierają 830, 1000 al- 
bo 1.200 zł. rocznej pensji, IX. kl. dyet. 

Koncepióci namiestniczy 800, 1000 lub 1200 
zł. pensji, i należą także do IX. kl. dyet. 

Adjunkci konceptowi X.kl. dyst, i 400, 500 
albo 600 zł. pensji. 

- Praktykanci koneeptowi XII. klasa dyet. 

Dyrektor urzędów pomocniczych IX. klasa 
dyet, 1000, 1200 albo 1500 zł. pensji. 4 

Oficjał X. kl. dyet, 600, 700 lub 800 zł. pensji. 

Sekretarze powiatowi X. klasy dyet i 600 
albo 800 zł. pensji. 

Posługacze kancelaryjni 300, 350 albo 400 
zł. pensji i ubranie. , 

Pomocnicy 250 zł. pensji. 

Portjery 250 zł. pensji. h 

Uposażenie urzędników przy sądach powia- 
towych ma być następujace : 

Sędzia powiatowy VIII. klasg dyet i 1500 
albo 1300 zł. pensji. 

Adjnnkci przy sądach powiatowych należą do 
IX. klasy dyet i pobierają 900 albo 800 zł. pen- 
sji. Dotychczasowe dodatki do pensji adjunktów 
nado ych po 02 s ustają. 

ngrosiso A. klasa dyet i 800 zł. pensi. 

a py ki AL. klasa dyet i 600 Rops 500 

Postugacze 300 albo 250 zł. pensji rocznej. 


Wydział wyznaniowy Izby poselskiej nchwa- 
lił polecić Izbie przyjęcie zmian, nehwalonych w 
Izbie panów w ustawie międzywyznaniowej. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Do Pester Lloyda telegrafują z Wie- 
dnia pod dniem 15. bm.: „Wbrew przeciwnym 
wiadomościom, pozostaje zamknięcie Rady pań- 
stwa ustanowione na koniec maja.“ 

Rekrutacja ma się tego roku rozpocząć 1. 
września. Przeznaczono dlatego miesiąc wrzesień 
do przeprowadzenia jej, że wtym czasie będą już 
po największej części wszystkie najpilniejsze ro- 
boty w polu pouskuteczniane. 

Węgierski dziennik Szazadunk (organ Klapki) 
rozbiera w jednym z ostatnich numerów Teng 
tegorocznego kontyngentu rekrutów 1 dochodzi 
do tego przekonania, że wobec „stanu obronnego 
innych państw  europejskieb, austrjacka armia 
musi liczyć 800.000 Indzi. Wypadałohy więc wy- 
brać tego roku 100.090 rekrntów, Z której to 
cyfry wypadałoby 44.000 ludzi na Węgry. 

Komendant armii, arcyksiążę Albrecht bawi 
od 14 dni w Zagrzebiu. Br. Beust obchodził dnia 
15. b. m. swoje ~ iw „dą i 

Tagblatt" wi eńs i owiaduje si 
poinformowanych Źródeł, że nali AA „Kb 
ma w tych dniach wydać rozporządzenie, zabra- 
njające zgromadzeń ludowych nod zołem nieba 

ï ych pod golem niebem. 
Sro a stość narodowa w Pradze z powodu 
y rocky N kamienia pod teatr narodo- 
ścią. Już gd czwartki z nadzwyczajną Świetno- 
ce się w Prad u wszystkie koleje, zbiegają- 
gości. W pi ze, zwoziły pociąg za pociągiem 

(1. W piątek liczono w Pradze 120.000 ob- 
Cych, przybyłych na uroczystość. W spisie ich 
znajdujemy cztery polskie nazwiska: Stanisława 
Moniuszki (o którym Czesi piszą, że przyjechał 
ze Lwowa), Ludwika Jagielskiego, Pożegowskie- 
g0 i Karola Pągowskiego. - 

Całe miasto, a szczególniej ulicei płace, któ- 
remi miał przeciągać pochód w dzień uroczysto- 
ści, suto poprzystrajano herbami krajów korony 
czeskiej, wieńcami i chorągwiami. Na każdej 
łatarni powiewała chorągiewka. A 

Od czwartku zwożono z rozmaitych miejse, 
pamiętnych w dziejach czeskich, kamienie węgiel- 
ne. Z każdym takim kamieniem przeciągały uli- 
cami Pragi liczne i świetne pochody z chorągwia- 
mi, banderjami i z muzyką. Spiewy licznych cze- 


to 


U r JE. m . 
skich towarzystw muzycznych przeplatały muzy- 
kę instrumentalną. 

Wieczór w "piątek ścisk na: ulicach był nie-- 
słychany. Oba brzegi Wełtawy, wszystkie mosty 
i wyspy pokryte były ludźmi, a rzeka łodziami 
wspaniale oświetlonemi ogniami sztncznemi i ja- 
skrawem Światłem smolnych pochodni. Swietne 
ognie sztnczne, śpiew i muzyka wywierały Cza- 
rujący wpływ na niezliczone masy, itak już roz- 
entuzjazmowane uroczystością zbliżającej się Chwili. 

Dzienniki czeskie wyszły w sobotę w Świą- 
tecznem wydaniu. 

Opis samej nroczystości podamy jutro. 

y Hr. Lidekerke już po raz drugi przybył do 
Wiednia, ofiarując swoje usługi do prowadzenia 
układów dyplomatycznych z Rzymem w sprawie 
nstaw anti-konkordatowych. Niewiedzieć jednak, 
czy c.k. rząd zechce korzystać z jego gotowości. 
Jako prawdopodobnego zastępcę hr. Crivellego wy- 
mieniają nawet w półarzędowych kołach hrabiego 
Hartiga, ale tej pogłoski nie można jeszcze by- 
najmniej nważać za zupełnie pewną. =77:=" i 


Niemcy. Przedwczesnem było zadowolenie 
dzienników francnzkich, które doniosły, że Mo- 
guncia otrzyma mięszaną załogę. Przeniesienie 
jednego pułku heskiego do dawnej twierdzy związ- 
kowej ogranicza się według Mainzer Zły. na tem, 
że zapytano pruskie władze w Kassel, czy w 
Moguncji może się pomieścić i jeden pułk heskiej 
dywizji. Gdy dotychczas nie dano stanowczej od- 
powiedzi na to zapytanie, więc należy wszystko, 
co tylko mówiono o zmianie załogi, do dziedziny 
„ wymysłów. 

Rząd naciska na parlament cłowy, aby je- 
szcze w tym tygodniu ukończył swe prace. Odro- 
czenie nastąpi po Zielonych świętach, po których 
zbierze się jeszcze północny rajchstag na dni 
czternaście. 

Mówią, że książę Koburg chce się zrzec 
tronu i przyłączyć swój mały kraik do monar- 
chii pruskiej. W tym celu- rozpoczął on roko- 
wania z królową Wiktorją, której rodzina ma 
prawo następstwa w Koburgn. 

Dnia 15. b. m. rozpoczął się w Berlinie pro- 
ces o zdradę stanu, wytoczony kilku Hanower- 
czykom, przesłuchaniem obżałowanych. 

Ksiażę następca tronu wrócił jnż do Berlina. 

Pomiędzy 186 posłami, którzy dnia 7. b. m. 
w parlameneie cłowym za prostem przejściem do 
porządku dziennego nad znanym projektem do 
adresn głosowali, znajdowało się 57 starokonser- 
watywnych członków, 10 wolnokonserwatywnych, 
11 konserwatywnych, nienależących do żadnej fra- 
keji, 4 staroliberalnych, 4 członków wolnego zje- 
dnoczenia, 21 związkowo-konstytucyjnych, * 22 
członków stronnietwa postępowego, 5 socjalno- 
demokratów, 47 członków frakcji południowo- 
niemieckiej I 5 innych posłów z Niemiec połn- 
dniowych, (książę Hohenłohe i t. d.) Przeciw 
przejściu do porządkn dziennego głosowało 17 
wolno-konserwatystów, 13 staro-liberalnych, 79 
narodowo-liberalnych, 11 członków, należących 
do wolnego stowarzyszenia, 1 członek stronnictwa 
postępowego i 29 liberalnych posłów z Niemiec 
południowych. 


Francja. Rozprawy nad traktatem wolno- 
handlowym z Anglią jak wiadomo rozpoczęły się 
już w Ciele prawodawczem. Traktat ten uply- 
nie po półtora rokn. Protekcjoniści żądają, aby 
go nie przedłnżać, aby odstąpić od zasady wol- 
nego handln i zaprowadzić umiarkowany system 
ochrony. Zwolennicy zaś traktatu uważają By- 
stem ochrony za rzecz już dawno przestarzałą, 
nieodpowiadającą stosunkom francuzkim, i żądają 
przy odnowieniu traktatu tylko zaprowadzenia pe- 
wnych zmian. Równocześnie z rozpoczęciem roz- 
praw nad tym przedmiotem w Ciele prawodaw- 
czem, rozbierają tę kwestję wszystkie niemał wa- 
żniejsze dzienniki, jak ‘Constitutionnel, Journal des 
Debats, Etendard, Epoque, które się wszystkie o- 
świadczają za wolnością handlu. P. L. Wołowski, 
profesor nauk ekonomicznych w College de France, 
rozdzielił pomiędzy członków Ciała prawodawczego 
swoją broszurę, napisaną pod tytułem: „Rezultaty 
traktatu handlowego.* 

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
15. maja, Pouyer-Quertier mówił przeciw wolno- 
ści handlu. „Jego mowa zapełniła całe posie- 
dzenie. 

Sprawa tunetańska, która przed dwoma dnia- 
mi zdawała się już nie grozić żadnem poważniej- 
szem zawikłaniem, zaczyna teraz wchodzić w ja- 
kąś grożną fazę. Jeżli możemy wierzyć paryzkie- 
mu korespondentowi do N. fr. Presse, o którym 
redakcja rzeczonego dziennika mówi, że czerpie 
z bardzo poważnych źródeł, to franeuzki jen. kon- 
zul, p. Botmiliau, wręczył bejowi nitimatnm. -W 
razie odrzucenia nltimatum, Francji nie pozosta- 
nie nic innego do uczynienia, jak dotychczaso- 
wy nacisk moralny zastąpić naciskiem materjal- 
nym. Wojna w Tunis mogłaby wtedy dla Enro- 
py. być niebezpieczną, jeźliby Anglia wzięła pod 
swą opiekę zagrożonego beja. Krok taki ze stro- 
ny Wielkiej Brytanii nie zdaje nam się pra- 
wdopodobnym, tem więcej, ile że na widok gro- 
anej sprawy wschodniej, wszystko nakazuje An- 
glii nie opuszczać Napoleona IM. Jeźliby wojna 
ograniczyła się na samym tylko bejn i eesarzn 
Francuzów, to kilka statków pancernych wystar- 
czyłoby do poskromienia butnego księcia. Walka 
taka, mogąca się ukończyć w kilku dniach, nie 
wywołałaby Żadnej ważniejszej katastrofy. 

Półurzędowy L! Etendard nmieszcza telegram z 
Tnreji, w którym mu także donoszą o wręczenin 
dg bejowi przez francuzkiego pełnomo- 
enika. ; 


Anglia. Na posiedzeniu parlamentn z dnia 
15. bm. Armstrong zapowiedział na dzień 29. maja 
następujący wniosek: „Izba niższa uważa 
stanowisko gabinetu za niezgodne z za. 
sadami konstytucji i z godnością parla- 
mentu“, Nikt nie zaprzeczy, Że wniosek ten mie- 
Ści w sobie najkategoryczniejsze wotnm nieufno- 
ści. Disraelemn nie pozostaje teraz nie innego do 
wyboru, jak podanie się do dymisji, lub rozwią- 


Wydawca. Witalis W. Smochowski. 


| zanie parlamentu. Zważywszy jednak, że króta: 


wa mówiąc w swej odpowiedzi na adres Izby niż- 
szej 0 chęci zrzeczenia się: własnych przywilejów 
w sprawie irlandzkiego kościoła, w czem zgodzi- 
ła się poniekąd z rezolncjami Gladstona, zdaniem 
naszem, nie rozwiązanie parlamentu, lecz npadek 
gabinetu stał się dziś rzeczą niemal pewną. Ale 
Disraeli nie stracił jeszcze wszelkiej nadziei, gdyż 
dnia 16. maja wysłano z Londynu rządowy tele- 
gram tej treści: „Armstronga zapowiedziane wo- 
tum nieufności zostało sformułowane bez współu- 
działu Gladstona. Wątpliwem jest poparcie tego 
wnioskn przez większość opozycji.* Sam Times 
twierdzi, że dalsze pozostanie Disruelego n steru 
rządu, w tych samych co dziś warnnkach, równa- 
łoby się najfatalniejszemu zamachowi stanu. 

Ośm najznakomitszych domów londyńskich 
wystosowało do hr. Apponyego protest przeciw 
podatkowi od tych kuponów, które są w rękach 
zagranicznych właścicieli. Times mówi przy tej 
sposobności: „W razie, jeźliby żądanie to żadnego 
nie odniosło skutku, to nietylko giełda loudyńska, 
ale i giełdy starego kontynentu nie będą noto- 
wały austrjackich pożyczek.“ 

Naszem zdaniem, nikomuby to większej nie 
przyniosło szkody, jak właśnie zagranicznym wła- 
ścicielom austrjackich papierów. 


Włochy. Republikański komitet centralny, 
którego główna siedziba jest dotychezas niewia- 
domą, daje policji włoskiej niemało do czynienia. 
We wszystkich główniejszych miastach półwyspu 
czytano ostatniemi dniami następującą prokla- 
mację : 

„Włosi! Kiedy zwiedziona większość narodn 
postępuje ślepo za kierunkiem, nznającym nasz 
sąd za błędny, uważamy za nasz obowiązek 
wtrącić ogólny ruch na połe czynu. Italia wie, 
że jej młodzież, która od Palestra do Custozzy, od 
Varese do Bezaki walczyła w tak licznym zastę- 
pie pod królewskiemi sztandarami, nie czyniła te- 
go z przychylności ku monarchii lub sabaudzkiej 
dynastji, chociaż większość przywódzców dawnych 
rewolucyj drogę tę uważała za jedyną wiodącą 
do niepodległości, wolności i jedności naszej oj- 
czyzny. Dziś zmienilo się położenie, i my podno- 
simy głos, aby was wezwać do ratowania ojczy- 
zny. Pod Mentaną, tudzież przymusowym obie- 
giem papierowych pieniędzy, zapowiedzianem 
przez monarchiczny rząd bankructwem monar- 
chia i konstytucja złożyły ostatnie próby... Niech 
żyje rewolucja! Niech żyje rzeczpospolita! Komitet 
republikański“. | 

Książę Humbert przybył ze swoją żoną do 
Genui, gdzie Indność przyjęła go z największym 
zapałem. 


Rzym. Dnia 5. maja odbyła się wiełka uro- 
czystość w ogrodach watykańskich. Pius IX. po- 
Święcał sztandary, nadeszłe z Hiszpanii i Amery- 
ki, i przy tej sposobności przemówił do swego 
wojska temi słowy : „Swięty papież, Pius V. cho- 
ciaż był zastępcą Boga pokoju, uważał za rzecz 
stosowną, błogosławić chorągwie narodów chrze- 
ściańskich, które on sam połączył do walki z mu- 
zułmanami. W tym samym dnchn błogosławię i 
ja, jego niegodny następca, w dniu, w którym świę- 
cimy pamięć tego wielkiego papieża, obie chorą- 
gwie, nadesłane wam z nowego i starego Świata. 

„W czasach Świętego Piusa V. potęga muznł- 
manów była groźnem niebezpieczeństwem dla 
chrześciaństwa. Cu za straszne skutki mogły były 
nastąpić ze zwycięztwa tych barbarzyńców, gdy- 
by się im było udało zabrać nasze kraje! Lecz 
ten wielki papież postawił naprzeciw nich katoli- 
cką ligę, pobił ich i tryumfował nad nimi. 

„Dziś grożą światu inni nieprzyjaciele barba- 
rzyńcy. Oni są ochrzczeni, lecz chrzest nie prze- 
szkadza im podnosić się przeciw kościołowi, i iść 
naprzód pod sztandarem Szatana. Plany ich nie 
są mniej bezbożne, jak plany muzułmanów. 

„Wypadki zeszłej jesieni wyryły się w wa- 
szej pamięci. Widzieliście zbezczeszczone i zbn- 
rzone kościoły, widzieliście gnębioną ludność i te 
liczne zbrodnie, które napotykaliście na każdym 
kroku! Wszystko to mogło was było przekonać, 
że ludzie ci nietylko znieważają Boga i świętą 
wiarę, lecz że nawet w swych piersiach zabijają 
wszelkie poczucie ludzkości. 
|. „Waleęcznością waszą zwyciężyliście nieprzy- 
Jaciół, ale wy wiecie, że oni nie wyrzekli się 
swych zamiarów. Dalecy od tej myśli, zajmują 
się w tej chwili środkami, któremi by mogli pono- 
wić swe bezbożne napady. 

„Lecz Opatrzność dała mi w was, święci o- 
brońcy narzędzie, aby ich jeszcze rax pobić i zła- 
mać ich potęgę. 

„Znam wasze bohaterstwo, waszą wierność! 
Cnót tych złożyliście mi jawne dowody, a po Bo- 
gu ufam najwięcej waszej waleczności i wierności 
waszej! 

„Przypomnijcie sobie moje drogie dzieci, że, 
aby być miłym Bogn bohaterem , sama żelazna 
broń bynajmniej nie wystarcza: musicie się zao- 
patrzyć w broń duchowną ; powinniście wierzyć i 
polecać się Bogn, a wiara ta i to poddanie się 
niech kieruje waszem życiem jako chrzęścian i 
żołnierzy. 

„Nie sądźcie, aby mnie, namiestnikowi Boga 
pokoju, niemiłem było podniecać w was siłę do 
walki. W snmieniu jestem obowiązany bronić in- 
teresów i praw niepokalanej narzeczonej Chrystu- 
8a, i jako monarcha robić użytek z broni, aby 
przyczynić się do tryumfu doczesnej władzy ko- 
ścioła.* 

Po wygłoszeniu jeszcze kilku słów, poświę- 
conych pamięci Piusa V., papież rzekł do o0- 
becnych : 

„Rznócie się na kolana moje dzieci, chcę 
wam dać moje błogosławieństwo l“ 

Kardynał d'Andrea zmarł nagle w nocy d- 
15. bież. m. 

Dwa paryzkie dzienniki, / Opinion Nationale i 
Journal de Paris, których doniesienia nie zawsze 
się sprawdzają, podają za rzecz niewątpliwą, że 
[raneuzka załoga zostanie wzmocnioną w państwie 
Kościelnem, i że jej część wejdzie nawet do wie- ! 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


DODATEK, do Nru. 115 GAZETY GĄRODOWEJ z dnia 18. Maja 1868. 


cznego miasta. Jenerał Dnmont miał nawet te- 
legrafować do papiezkiego ministra wojny, aby 
przygotowano dla francuzkich żołnierzy olbrzymie 
koszary, zwane „Certosa.* — Sądzimy, że nie- 
zadłngo rząd odmówi tym doniesieniom wszelkiej 
podstawy. 


Kronika. 


— Koncert p. Rogera odbędzie się jutro w sali ra- 
tuszowej i obejmować będzie następujący program : 
Wielka arja z opery „Józef“, Mehula, Erlkónig Schuberta, 
Comme Q vingt ans, romansyDuranda, Ich grolle nicht Schu- 
manna, i Oiseaux légers, Giumberta. Wszystkie te utwory 
odśpiewa p. Roger. Oprócz tego odegra p. Z. na wio- 
lonczeli Romans Schuberta, pani Szymańska wygłosi de- 
klamacje, a pp. Mikuli, Bruckmann, Z. i P. odegrają 
utwór Schuberta Młoda zakonnica, ułożony na skrzypce, 
wiolonczelę, fortepian i harmonium przez Gounoda. 
Akompaniament fortepianowy przy śpiewie obejmnją: P. 
Mikuli i panna Marja Roger. 

Dnia 23. bm. pan Roger daje koncert w Czerniow- 
cach, przy udziale p. Ludwika Marka, znakomitego na- 
szego pianisty. 


— Majówka sobotnia uczniów tutejszego gimnazjum 
polskiego udała się wybornie. Oprócz 700 nezniów tego 
zakładu, wzięła w niej udział młodzież innych szkół, 
ogółem było zwyż 1000 osób. Starsi, którzy byli obe- 
eni przy tej zabawie, nie mogą się nachwalić wzoro- 
wego i skromnego zachowania sie całego tego tłumu 
młodzieży i dziatwy. Zabawy zaczęły się od owacji, 
wyprawionej przez uczniów klas wyższych ulubionemu 
dyrektorowi, p. Sobieskiemu, tudzież profesorom i in 
spektorowi gimn. dr. Czerkawskiemu. Następnie młodzież 
wzięła się ochoczo do gier, stosownych do jej wieku. Starsi 
zaimprowizowali mały taniec. Posiłek. przywieziony Z 
miasta, został w połowie nietknięty. Pewien jegomość, 
który długi czas przebywał w Niemczech i napatrzył 
się tam wiele podobnym rozrywkom studentów niemie- 
ckich, zrobił uwagę, że młodzież nasza w porównaniu 
z tamtą do zadziwienia mało je, jeszcze mniej pije, i 
wcale nie hałasuje — chociaż nadzór nauczycieli na 0- 
ko był prawie niepostrzeżony. Uwaga tn jest równie 
pochlebną dla uczniów jak i dla pp. profesorów. 


— Tarnów d. 17. maja. (O zniesieniu monopolu svine- 
go). Gazeta Narodowa z dnia 16. maja b.r. nr. 114, wzy-- 
wa kraj do wnoszenia petycyj do Izby wyższej © przy- 
wrócenie ustawy, dozwalającej wyrobu i sprzedaży 80l 
dla bydła, a 

Również wyczytaliśmy poprzód w Czasie wiadomośc, 
że w ministerjum rolnictwa miano wynaleźć taki sposób 
fabrykacji soli dla hydła, żeby takowa do użytku ludz- 
kiego służyć nie mogła. 

Zestawiam obie te daty z tej przyczyny, że petycja 
do [zby panów o przywrócenie fabrykacji i rozprzeda- 
ży soli bydlęcej stoi w niejakim związku z powyższa, 
wiadomością. 

Znając dokładnie stosunki galicyjskie, i wiedząc o 
tem, że ze Boli bydlęcej dotąd jeszcze czyni się tylko 
wyjątkowo użytek przy chowie bydła, a przeciwnie, 
Że jeszcze krocie wiejskiego ludu u nas pozbawione 
są użytku soli z przyczyny jej ceny, dla niego niedo- 
stępnej; wiedaąc nareszcie, że na całem podgórzu kar- 
packiem zachodniej Galicji są pokłady soli, zdradzają- 
ce się same przez Bie w licznych miejscach, a przez 
władze finansowe i żandarmerję strzeżone — dziwię się 
nadzwyczajnie, dlaczego Galicja i legalni reprezen- 
tanci tejże nie mają wnosić petycyj, biorących w opic- 
kę nie samo bydło, ale i biedny lnd, pozbawiony skar- 
bów, złożonych przez Opatrzność w łonie ziemi, po któ- 
rej Btąpa, wzbranianych mu przez ustawodawstwo, nie- 
obejmujące w swoich widokach ogólnych interesów pań- 
stwa, lecz tylko szczególnych administratorów, wyzy- 
skujących obecny system monopolu soli. 

Jeżeli rząd pruski zdobył sie w roku 1867 na sta- 
nowczy krok zniesienia monopolu soli, to niewątpliwie 
jego doradcy musieli nałeżycie ocenić wszystkie warun- 
ki, potrzeby i korzyści, z tego zniesienia wypływające, 
i prejudykat ten winienby służyć i naszym mężom sta- 
nu przez wszystkie stopnie władz autonomicznych, że 
na podobny radykalny środek odważyć się można. 

Studja nad tą kwestją należałoby jedynie przy ohe- 
cnym stanie finansów austrjackich rozpocząć z tego 
punktu, ażeby zniesienia monopolu soli dokonać w ter 
sposób, by finanse państwa, nawet po zniesieniu mo- 
nopoln soli, przy wolnej eksploatacji miały zapewniony 
ten czysty dochód, jaki obecnie ten monopol c, k. rzą: 
dowi przynosi. 

Zniesienie zaś monopolu soli nietylko wydobyłoby 
uwięzione dotąd skarby dla użytku ludzkiego, uczyniło- 
by cenę tejże przystępna i dla biednego ludu, jak ró- 
wnież dla bydła — ale nadto, poszukiwanie za solą na- 
prowadziłoby na inne skarby, w łonie ziemi złożone i 
dotąd niezużytkowane. 

Naszem zdaniem przeto, autonomiczne władze w 
kraju nie powinny prosić o przywrócenie rozprzedaży 
soli bydlęcej, lecz wprost o zniesienie monopolu soli, — 
i taki wniosek postawiony będzie na najbliższem posie- 
dzenin pełnej Rady powiatowej tarnowskiej. 


Rzeszow dnia 15. maja. Korespondencja z Rze- 
Bzowa, w Kronice Gazety Narodowej nr. 103 umieszczona, 
doniosła mylnie nchwałę Rady miasta tutejszego z dnia 
30, kwietnia br. w sprawie zaprowadzenia nauki gimna- 
styki w tutejszej szkole głównej. ; 

Nie uchwalono bowiem w tym względzie w ten spo- 
Bób, aby całą tę sprawę dla lepszego rozpatrzenia się w 
niej, a mianowicie, czy Rada szkolna ma prawo wyda- 
wać rozporządzenia do Rad miejskich, czy utrzymanie 
głównej szkoły miejskiej do miasta Rzeszowa należy ! 
czy fundnsze miasta na zadośćuczynienie wezwaniu Ra- 
dy szkolnej pozwalają, do sekcji finansowej odesłać. 
lecz dotycząca uchwała opiewa dosłownie według proto” 
kołu obrad, na posiedzeniu dnia 14. maja br. odcz) tane- 
go i jednogłośnie przyjętego nastepnie : 9. 

„Przedmiot, tyczący się zaprowadzenia nauki gimna- 
styki w szkole niższej, przydziela się sekcji I- finanso- 
wej do dania opinii i przedłożenia wniosku." 

W skutek jednogłośnej uchwały Rady miasta z dnia 
14, bm. upraszam Szanowną redakcję, 3b) Powyższe 
sprostowanie w najbliższym nnmerze SWEBO dziennika 
umieścić chciała, 

Naczelnictwo gminy miasta Rzeszowa d. 15. maja 1868, 
Pogonowski, burmistrz. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


„ 


— Redakeja Gazety Narodowej. wywa Radę 
gminng królewskiego wolnego miasta Jaworowa, by 
albo w myśl powziętej i w różnych pismach ogłoszonej 
uchwały przystąpiła rzeczywiście w swem imieniu du 
wytoczenia procesu z powodu korespondencji w sprawie 
utworzenia drugiej posady adwokackiej w Jaworowie, 
albo też pomienioną uchwałę cofneła i cofnięcie to pu- 
blicznie ogłosiła, Rozgłoszerie bowiem takiej nchwały, 
zawierającej zarzut przekroczenia! przeciw paragrafom 
kodeksu karnego, a niewytoczenie Sprawy przed sąd, 
stanowi według $ 487k.k. obrazę honoru, którejbyśmy 
sądownie dochodzić musieli, 


Ostatnie wiadomości. 


W. sobotę odbyła się narada ministerjalna nad 
stanowiskiem, jakie wypada zająć rządowi wobec 
ostatnich nchwał Wydziału bndżetowego Izby po- 
selskiej. Deputowani spodziewają się, że jnż w tym 
tygodnin rozpoczną się rozprawy nad przedłoże- 
niami rządowemi, 

Niżsi oficerowie kilkn pułków mieli podać 
petycję do Rady państwa o podwyższenie gaży. 

We wspólnem ministerstwie finansów rozpo- 
częły się jnż narady nad bndżetem wspólnym na 
r. 1869. Naradom przewodniczy naczelnik gekcji, 
Lackenbacher. ; 

Telegram prywatny do N. fr. Pr. z Pesztu 
donosi d. 16. maja: Przygotowania do organiza- 
cji narodowej obrony krajowej już się rozpoczęły. 
Ułożono już regulamin musztry, regulamin mane- 
wrów i przepisy moderunkowe. Żołnierze obrony 
krajowej będą nosić kokardę narodową węgierską. 
Ułożono już także formularze powoływania do 
ćwiczeń w czasach pokoju i do służby wojennej. 
Bataliony będą się nazywać podług komitatów. 
Komitaty większe wystawią pọ dwa, mniejsze po 
jednym batalionie. | * ep — 

Presse we własnym telegramie donosi z Pe- 
sztu: Doniesienie dzienników wiedeńskich o ma- 
JĄcem nastąpić blizkiem zebraniu się komisji je- 
nerałów dla zbadania nstawy o węgierskiej obro- 
nie krajowej jest bezzasadne. Komisja ta została 
JUŻ zwiniętą, i nie ma już nie do czynienia z 
węgierską ustawą o obronie krajowej. 

Na posiedzeniu węgierskiej Izby poselskiej z 
dnia 16. bm. odezytano wezwanie rządu do udzie- 
lenia mu pozwolenia wytoczenia procesu depu- 
towanemu Madaraszowi. 

Sobotnia uroczystość pragska wypadła nad- 
zwyczaj Świetnie, przy najpiękniejszej pogodzie. 
Pochód liczył niemal 100.000 ludzi. Na trybn- 
nach, balkonach, w oknach i na dachach domów 
było niezawodnie więcej jak drugie tyle. Wi- 
dziano przepyszne kostiumy ; banderja liczyły do 
1000 koni. O godzinie 12ej stanął pochód przed 
budynkiem teatralnym. Mowę miał Sladkowsky. 
Mówił on o nciskn narodowości czeskiej przez 
żywioł niemiecki, wyrażając pewność, że naród 
czeski uie ulegnie, co zgromadzony lud powta- 
rza stu tysiącami piersi z zapałem. Sladkowsky 
omawia potem obecne stosunki polityczne, i mówi, 
że spodziewać się należy koronacji cesarza na 
króla Czech. Wyraża następnie podziękowanie 
królowi, reprezeutacji stolicy i powiatów za popie- 
ranie budowy teatru czeskiego, wykłada znacze 
nie teatrn w postępie, i kończy mowę okrzykiem: 
„Sława na cześć Zyszki i Hussa, wielkich bo- 
haterów dziejów czeskichi* Lud woła: „Sława oj- 
com naszym*! 

Mowa Sladkowskiego trwała do godziny '/,2. 
Uderzenia młotem w kamień węgielny dokonali : 
Palacky, Rieger, Klaudy, hr. Clam-Martinitz, hr. 
Harrach, sędziwy Parkynye i wielu innych po- 
śród strzałów możdzierzowych i śpiewu pieśni na- 
rodowych. Niemcy trzymali się na uboczu. Na- 
miestnik, naczelnie dowodzący i duchowieństwo 
nie brało także udziału w uroczystości. Zapał pa- 
nował nie do opisania. Porządku nie narnszono ani 
razu. i 

Popołudniu w sobotę odbywały się liczne n- 
roczystości ludowe. 

Neue freie Presse donosi, że w tych dniach 
przyszło do pojednania we wszystkich ważniej- 
szych punktach między oboma stronnictwami 
czeskiemi: między stronnictwem staroczeskiem 
(Rieger, Palacky it. d.) a młodszem (Narodni 
Listy). Żadne stronnictwo nie weźmie udzialu w 
naradach sejmowych. i i 

Z Berlina telegrafują pod dniem 16. bm.: 
Wobec doniesień dzienników angielskich i nie- 
mieckich, że wkrótce ściągniętą zostanie wielka 
liczba wojsk i że odbywać się będą ćwicze- 
nia wojskowe w bliskości rzeki Menu, zaznaczyć 
należy, że odbywać się będą zwykłe tylko ćwi- 
czenia dywizyjne, dłatego też nie można się spo- 
dziewać rewii królewskiej II. korpusu. 

W parlamencie cłowym nastąpiło dziś osta- 
teczne głosowanie nad austrjackim traktatem han- 
dlowym. 

W Paryżu oczekiwano wczoraj 
go z Wiednia księcia Metternicha. 

W Bukareszcje nie ogłoszono jeszcze do d. 
18. maja składu nowego gabinetu. W senacie 
Jonesko uderzył mocno na rząd,i zażądał przed- 
łożenia korespondencji dyplomatycznej w spra- 
wie żydowskiej Wniosek ten przyjęto znaczną 
większością, 

Dziennik rnmuński Terra donosi, że gwardję 
narodową w Bakowie kazał rząd rozbroić przy 
asystencji wojska, zebranego w wielkiej sile. 
Kursa z dnia 47. maja 4868, godzina 2, 

min. — popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bozpodatkowa 57.15. Akcje 
Karola Ludwika (bez dywid.) 200.—. Kolej siedmio- 
£rodzka 142.—, Kolej południowa 174.40. Kolej pań. 
stwowa 256.30. Kolej lwowsko-czerniowiecka 172,25, 
Kolej północna —.,—. Kolej Rudolfa 134.50, Kolej 
Franciszka Józefa —,—. Galicyjskie obligacje indemni- 
zacyjne —.-—. Losy 1860 r. 80.10. Losy 1864 r. 84,80. 
Napołeondor 9.32/,. Pruski knrant —.—. Losy 1839 r. 
—.—, Losy kredytowe 182.10. Usposobienie z powodu 
kolei państwowej przy gnębione. = 


Druk Kornęlą Pillera, 


powracające- 


